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Drodzy Czytelnicy!

Oddajemy w Wasze ręce pierwszy w tym roku numer 
naszej politechnicznej gazety. A nie jest to taki zwykły 
rok, tylko rok jubileuszowy, w którym obchodzimy  
120 lat Politechniki Gdańskiej. Inaczej niż to było 
poprzednio, nie dzielimy historii naszej uczelni na tę 
przedwojenną i na tę powojenną. Studiujemy i pracuje-
my dziś w tych samych murach, w których przed wojną 
studiowali polscy studenci, przechodzimy obok założo-
nego przez nich Bratniaka (Był Bratniak, „Pismo PG”  
nr 4/2023, s. 39), a z fasady Gmachu Głównego spogląda 
na nas taka sama jak wówczas, choć nie ta sama, Alego-
ria Nauki. Cieszmy się tą historią, ale przede wszystkim 
teraźniejszością naszej Alma Mater, uczestnicząc  
w licznych wydarzeniach rocznicowych. Ich kalenda-

FELIETON

Językowa demokracja
Krzysztof Goczyła

s. 44

rium znajdziecie na końcu tego numeru „Pisma”. Szereg 
wydarzeń już się odbyło. Jednym z nich była premiera 
filmu o nietuzinkowej osobowości PG, doc. Mariannie 
Sankiewicz. Zasługuje ona na tytuł „Osobowość historii 
Politechniki Gdańskiej”, gdyby tylko taki był przyzna-
wany. O filmie i o Ciotce, bo tak ją nazywano, traktuje 
artykuł Zielony atrament („Varia”). Do nostalgicznego 
nieco nastroju wywołanego tym artykułem i filmem 
pasuje wspomnieniowy tekst naszego redakcyjnego 
nestora Zbigniewa Cywińskiego (Panie Profesorze, nie 
wierzymy, że to Pana ostatni artykuł do „Pisma PG”!)  
i wzruszające wspomnienie politechnicznej córki o poli-
technicznym ojcu (sekcja „Wspomnienie”).

Rozpoczął się nowy, letni semestr. Nie wiem jak Wy, 
ale ja odnoszę wrażenie, że wraz z nastaniem wiosny 
studenci stają się jakoś bardziej zaangażowani w naukę, 
a i my, nauczyciele, też staramy się trochę bardziej. 
Ale czy na tyle, by zbliżyć się do sylwetki nauczyciela 
idealnego? Na to filozoficzne pytanie można próbować 
znaleźć odpowiedź w dwóch pierwszych artykułach 
sekcji „Edukacja”. A z trzeciego dowiemy się, jak opty-
malnie obsiewać trawą działkę – problem zasadniczej 
wagi na wiosnę!

Tradycyjnie wiele dzieje się na PG w obszarze nauki. 
Warto zajrzeć do sekcji „Nauka, badania, innowacje”, 
by dowiedzieć się, jak nawigować, by w miejskim 
gąszczu niezawodnie trafić na politechniczne wydarze-
nia rocznicowe, a jeśli, Boże uchowaj, coś złego nam 
się stanie po drodze, to na co możemy liczyć w kwestii 
regeneracji naszych nadwerężonych kości. Miłośnikom 
lotów polecamy artykuł o ekranoplanie, od razu mity-
gując ewentualne marzenia o locie tuż nad wzburzo-
nym morzem – to pojazd bezzałogowy! 

Zapraszamy do naszych stałych kącików – sekcji 
studencko-doktoranckiej, z której m.in. dowiemy 
się, kto w tym roku został odznaczony Invictusami, 
oraz do lektury felietonu językowego, w którym jako 
mężczyzna dość samobójczo traktuję o współczesnych 
feminatywach.

Przyjemnej wiosennej lektury!

Krzysztof Goczyła
redaktor naczelny „Pisma PG”

25 lutego w Archikatedrze w Oliwie społeczność akademicka, mieszkańcy 
Gdańska i okolic wzięli udział w Koncercie Wielkopostnym. Akademicki Chór 
Politechniki Gdańskiej pod batutą prof. Mariusza Mroza wykonał  
12 utworów.  Zgromadzeni w katedrze goście wysłuchali pieśni wielkopost-
nych w języku polskim, angielskim i po łacinie. Koncert był jednym z wyda-
rzeń w ramach obchodzonego w tym roku Jubileuszu 120 lat PG
Fot. Krzysztof Krzempek
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Pierwsi studenci rozpoczęli naukę na PG  
w 1904 roku. Z okazji rocznicy uczelnia 

świętować będzie przez cały rok, a plan ob-
chodów przedstawił rektor PG prof. Krzysztof 
Wilde podczas spotkania z mediami, które 
odbyło się w nowej strefie wypoczynkowej dla 
studentów w budynku Hydromechaniki PG. 

W wydarzeniu udział wzięli także inni 
przedstawiciele władz uczelni oraz naukowcy, 
doktoranci i studenci. Gośćmi honorowymi 
byli z kolei dyrektorki i dyrektorzy najlepszych 
techników i liceów na Pomorzu. 

PG obchodzi 120-lecie powstania

– Z dumą świętujemy tę okrągłą rocznicę – 
mówił prof. Krzysztof Wilde, rektor PG. – Były 
to lata pełne pasji i zaangażowania w rozwój 
nauki, starań o poprawę codzienności całego 
społeczeństwa, a także kształcenia wyspecjali-
zowanych kadr na potrzeby rynku pracy. Nasze 
mury co roku opuszcza kilka tysięcy absolwentek 
i absolwentów, którzy z dumą niosą w świat imię 
naszej Alma Mater. Dziedzictwo PG to funda-
ment, który bardzo pomaga nam wykorzystywać 
nasz dzisiejszy potencjał, zapał do pracy i rosną-

120-lecie PG, najlepsze szkoły Pomorza  
i nowa strefa studencka. Za nami śniadanie 
prasowe

Paweł Kukla 
Maciej Dzwonnik
Dział Promocji  
i Biuro Prasowe

Politechnika Gdańska świętuje 120. rocznicę powstania. Podczas śniadania 
prasowego 10 stycznia 2024 roku uczelnia zainaugurowała obchody, 
zapowiadając szereg wydarzeń towarzyszących jubileuszowi. Premierowo 
poinformowano również, które szkoły triumfowały w najnowszej edycji 
pomorskiego rankingu liceów i techników fundacji „Perspektywy”.

Fot. Krzysztof KrzempekFot. ze zbiorów Sekcji Historycznej PG 

https://campus.pg.edu.pl/building/10/?lang=pl
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ce możliwości. Liczę, że kolejne lata przyniosą 
nam jeszcze więcej sukcesów – dodał.

Wśród wydarzeń jubileuszowych znalazły się 
głównie inicjatywy naukowe, sportowe  
i kulturalne, m.in.: koncert plenerowy na placu 
przed Gmachem Głównym (czerwiec), pre-
miera filmu o słynnej naukowczyni z PG, doc. 
Mariannie Sankiewicz (luty), Bałtycki Festiwal 
Nauki (maj), Piknik Młodego Naukowca (maj) 
czy szkoła letnia dla uczennic i uczniów szkół 
średnich „Politechnika Talentów” (wrzesień).

Centralnym punktem obchodów będzie 
Święto Uczelni zaplanowane na 20–22 czerwca. 
Odbędzie się wtedy zgromadzenie Konferencji 
Rektorów Polskich Uczelni Technicznych, zjazd 
absolwentów, a także wyścigi smoczych łodzi 
o puchar Rektora. Wtedy również odbędzie się 
wspomniany koncert, który będzie otwarty dla 
mieszkańców i turystów. 

Ważnym wydarzeniem będzie też zaplano-
wane na jesień otwarcie Centrum Ekoinnowacji 
PG – jednej z najnowocześniejszych placówek 
w Europie służących „zielonym” innowacjom  
i technologiom. 

Z okazji 120-lecia uruchomiona została 
specjalna jubileuszowa witryna PG, na której 
znajdują się szczegółowe informacje:  
jubileusz.pg.edu.pl.

Współpraca PG ze szkołami średnimi

Uczelnia od wielu lat jest partnerem ran-
kingu najlepszych liceów i techników fundacji 
„Perspektywy”. To na PG co roku odbywa się 
gala wręczenia nagród najlepszym szkołom 
na Pomorzu i tak samo będzie 21 marca 2024 
roku, podczas Dnia Otwartego PG. 

– Fundacja „Perspektywy” oficjalne wyniki 
podaje dużo wcześniej, bo już w styczniu – mówi 
dr Barbara Wikieł, prof. PG, prorektorka ds. 
studenckich PG. – W tym roku PG mogła jednak 
poinformować o cząstkowych wynikach dzień 
wcześniej, dzięki czemu poznaliśmy podium 
najlepszych liceów i techników na Pomorzu. 
Bardzo nam zależy, żeby uczennice i uczniowie 
tych szkół wybrali PG jako miejsce do studiowa-
nia. Podejmujemy rozmaite działania skierowane 
właśnie w ich kierunku, a o szczegółach prze-
czytać można na stronie szkoly.pg.edu.pl. Jako 
uczelnia mamy coraz więcej możliwości, by uczyć 
się u nas efektywnie, w komfortowych warun-
kach i dobrej atmosferze.

Wśród liceów najlepsze okazały się:
• III Liceum Ogólnokształcące im. Marynarki 

Wojennej RP w Gdyni;
• V LO im. Stefana Żeromskiego w Gdańsku;
• Gdańskie Liceum Autonomiczne w Gdańsku.

Z kolei wśród techników triumfowały: 
• Technikum nr 4 w Zespole Szkół Łączności 

im. Obrońców Poczty Polskiej w Gdańsku;
• Technikum w Zespole Szkół Informatycz-

nych w Słupsku;
• Technikum nr 2 w Zespole Szkół Zawodo-

wych i Ogólnokształcących im. I Brygady 

Fot. Krzysztof Krzempek

Fot. 1. Na zdjęciu od lewej: Oliwia Hauchszulz, przewodnicząca Samorządu Studentów 
PG,  dr Barbara Wikieł, prof. PG, prorektorka ds. studenckich PG, Mirosław Szutenberg, 
kierownik szkolenia praktycznego Technikum nr 2 w Kartuzach, Monika Stępnik, dy-
rektorka Technikum w Zespole Szkół Informatycznych w Słupsku, Wojciech Władziński, 
dyrektor Technikum nr 4 w Gdańsku, oraz prof. Krzysztof Wilde, rektor PG

Fot. 2. Na zdjęciu od lewej: dr Barbara Wikieł, prof. PG, prorektorka ds. studenckich PG, 
Monika Biblis, dyrektorka Gdańskiego Liceum Autonomicznego, Małgorzata Bąk, dyrek-
torka V LO w Gdańsku, Wiesław Kosakowski, dyrektor III LO w Gdyni, Oliwia Hauchszulz, 
przewodnicząca Samorządu Studentów PG, oraz prof. Krzysztof Wilde, rektor PG
Fot. Krzysztof Krzempek

1
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https://jubileusz.pg.edu.pl/
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Pancernej im. Bohaterów Westerplatte  
w Kartuzach.

Od studenta do profesora. Rozwój kariery
na PG

PG jest jedną z najlepszych uczelni w kraju  
i drugą najlepszą uczelnią badawczą. W ramach 
inauguracji obchodów naukowcy z rozmaitym 
doświadczeniem, stażem i zainteresowaniami 
przedstawili mediom swoje projekty.

Najpierw w pełną ciekawostek podróż  
w przeszłość uczelni zabrała gości spotkania  
dr inż. arch. Agnieszka Szuta z Wydziału Archi-
tektury PG. Następnie uwaga skierowała się na 
Dominikę Bagińską, studentkę mechatroniki  
i przewodniczącą Astrofizycznego Koła Na-
ukowego PG, która opowiedziała o działaniach 
koła i staraniach o zwycięstwo w międzynaro-

dowym konkursie kosmicznych technologii – 
Direction: Space!

Kolejne wystąpienie należało do doktoranta 
Szkoły Doktorskiej PG i stypendysty słynnego 
stypendium Fulbrighta, Jakuba Baczyńskiego-
-Kellera, który zajmuje się procesem regene-
racji tkanek, a w szczególności regeneracją 
układu nerwowego. 

Następnie swój projekt badawczy, dotyczą-
cy procesów chemicznych oczyszczania wody  
i ścieków, omówił dr hab. inż. Grzegorz Bocz-
kaj, prof. PG. Uczony jako jeden z zaledwie 
sześciu polskich naukowców znalazł się  
w gronie najczęściej cytowanych naukowców 
na świecie w zestawieniu Clarivate, obejmują-
cym światową czołówkę badaczy.

Nowa przestrzeń dla studentek i studentów

Wydarzenie było okazją do zaprezentowa-
nia nowej strefy studenckiej, która powstała na 
parterze budynku Hydromechaniki,  
w sąsiedztwie sklepu PG i restauracji studenc-
kiej Hydrostacja.

– To zabytkowy obiekt, jeden z pierwszych na 
kampusie, który niedawno przeszedł rewitaliza-
cję – mówi Mariusz Miler, kanclerz uczelni. – 
Nowa strefa to 150 m2 estetycznej przestrzeni,  
w której młodzi ludzie mogą wspólnie zrelakso-
wać się lub uczyć, zarówno indywidualnie, jak  
i w grupach. To miejsce łączy funkcje sprzyjające 
kreatywności, ale też wyciszeniu.

Do dyspozycji studentów są stoły, biurka, 
sofy i wygodne fotele. W strefie jest jasno i nie 
brakuje w niej zieleni. Nie zabrakło dostępu do 
mediaportów, a na wyposażeniu strefy znaj-
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dują się również rzutniki multimedialne czy nie-
wielka biblioteczka i kolekcja gier planszowych. 
Koszt wyposażenia to 140 tys. zł. Strefa jest 
dostępna przez 7 dni w tygodniu w godzinach 
7:00–21:00. Wejście możliwe jest od strony 

budynku Wydziału Elektrotechniki i Automa-
tyki, a także przez sklep PG w godzinach jego 
otwarcia. 

pawel.kukla@pg.edu.pl
maciej.dzwonnik@pg.edu.pl

Minister nauki Dariusz Wieczorek wręczył 
59 nagród: 50 indywidualnych i 9 zespoło-

wych. Nagrody przyznawane były w 4 kate-
goriach – za znaczące osiągnięcia w zakresie 
działalności organizacyjnej, wdrożeniowej, 
dydaktycznej oraz naukowej, a także za cało-
kształt dorobku.

Prof. Józef Eugeniusz Sienkiewicz, dziekan 
Wydziału Fizyki Technicznej i Matematyki 
Stosowanej, został nagrodzony za całokształt 
dorobku naukowego. Prof. Sienkiewicz  
w latach 2012–2016 pełnił funkcję prorektora 
ds. nauki, po raz pierwszy został dziekanem 
WFTiMS w latach 2008–2012. Jest członkiem 

Dzień Nauki Polskiej. Nagrody Ministra Nauki 
Barbara 
Kuklińska-Nowak
Dział Promocji  
i Biuro Prasowe

Fot. mat. MNiSW

W rocznicę urodzin Mikołaja Kopernika, 19 lutego, przypada Dzień Nauki 
Polskiej. Z tej okazji w auli Politechniki Warszawskiej odbyła się uroczysta 
gala wręczenia nagród najbardziej wyróżniającym się przedstawicielom 
środowiska akademickiego. Wśród wyróżnionych znaleźli się prof. Józef 
Sienkiewicz i dr inż. Mohammad Malikan z Politechniki Gdańskiej.

Polskiego Towarzystwa Fizycznego i Europej-
skiego Towarzystwa Fizycznego. Wśród jego 
najważniejszych osiągnięć naukowych znalazły 
się rozwinięcie i zastosowanie relatywistycznej 
wielokonfiguracyjnej metody w rozpraszaniu 
elektronów i pozytonów na atomach, opis 
wpływu elektronów z widma ciągłego na ato-
mowy elektryczny moment dipolowy (EDM) 
oraz współodkrycie stabilnego algorytmu nu-
merycznego rozwiązującego równanie Diraca. 

Dr inż. Mohammad Malikan otrzymał nagro-
dę w zakresie działalności naukowej. Nauko-
wiec jako pierwszy obronił pracę doktorską  
w nowym systemie kształcenia doktorantów  

https://mostwiedzy.pl/pl/jozef-sienkiewicz,12184-1
https://mostwiedzy.pl/pl/mohammad-malikan,1286881-1
https://wilis.pg.edu.pl/aktualnosci/2022-11/pierwsza-na-pg-obroniona-praca-doktorska-w-nowym-systemie-na-wilis
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24 tys. zł w aukcjach i zbiórkach.  
Wspólnie zagraliśmy dla WOŚP!

Barbara  
Kuklińska-Nowak
Dział Promocji  
i Biuro Prasowe

21 licytacji, zbiórki do puszek stacjonarnych na kampusie i e-skarbonki oraz 
niedzielne spotkanie przed hotelem Eureka w Sopocie – dzięki tym akcjom 
wspólnie zebraliśmy ponad 24 tys. zł, które zasilą konto fundacji Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. To prawie trzy razy więcej niż przed rokiem.
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2571 zł zapłaci osoba, która chciała spotkać 
się JM Rektorem przy kawie. Aukcja cieszyła 
się popularnością do samego końca. Zwycięz-
ca bądź zwyciężczyni, jedna z dwunastu osób 
biorących udział w licytacji, podbiła ostateczną 
kwotę kilkanaście sekund przed wygaśnięciem 
aukcji.

Na drugim miejscu pod względem wysoko-
ści wylicytowanej kwoty znalazły się warsztaty 
kuchni perskiej, które poprowadzi dr Najmeh 

Hassas, naukowczyni z Wydziału Architektury 
(1551 zł).

1525 zł kosztuje natomiast wodorowy 
zawrót głowy, czyli warsztaty z naukowcami 
z Politechniki Gdańskiej w laboratorium przy 
badaniu ogniw paliwowych i elektrolizerów, 
technologii, które zmieniają energetykę. 

Wszystkie 21 licytacji zakończyło się sukce-
sem, żadna aukcja nie pozostała bez odzewu. 

Do puszek stacjonarnych rozmieszczonych 
na kampusie oraz podczas niedzielnego finału 
przed sopockim hotelem Eureka zebraliśmy  
w sumie 4320 zł, natomiast w e-skarbonce 
znalazło się 3810 zł.

– Bardzo dziękuję wszystkim – organizato-
rom i darczyńcom – za zaangażowanie w 32. 
Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
na każdym etapie realizacji tego przedsięwzię-
cia – mówi prof. Krzysztof Wilde, rektor PG. 
– Bardzo pomysłowe aukcje przyciągnęły wielu 
licytujących, niedzielne spotkanie przed Eureką 
zasiliło znacząco naszą zbiórkę pieniężną. Cieszę 
się, że jako społeczność włączamy się w działa-
nia charytatywne, które przynoszą realne efekty 
nam wszystkim. 

Gramy do końca świata i o jeden dzień 
dłużej! Siema!

barbara.nowak@pg.edu.pl

w Szkole Doktorskiej na Politechnice Gdańskiej 
(2022 r.). Ukończenie studiów III stopnia i napi-
sanie pracy zajęło mu zaledwie 2,5 roku. Pracu-
je na Wydziale Inżynierii Lądowej i Środowiska 
w Katedrze Wytrzymałości Materiałów pod 
kierownictwem prof. Magdaleny Ruckiej. Swoją 
pracę doktorską poświęcił przeprowadzeniu 
nowych analiz mechanicznych konstrukcji 
cienkościennych w oparciu o modele nielokal-

ne i przedstawieniu nowych ustaleń. Obecnie 
zajmuje się przełożeniem mikro- i nanocząstki 
w skali makro na tworzenie zaawansowanych 
kompozytów.

Uroczysta gala odbyła się 18 lutego w auli 
głównej Politechniki Warszawskiej.

barbara.nowak@pg.edu.pl
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TYTUŁ NAUKOWY

Awanse naukowe 

prof. dr hab. inż. Barbara Kościelska

Pracę na Wydziale Fizyki Technicznej i Matematyki Stosowanej rozpoczęła w 1991 roku. Stopień doktora nauk 
fizycznych uzyskała w 1999 roku, a doktora habilitowanego nauk fizycznych w 2012 roku. Tytuł profesora  
w dyscyplinie inżynieria materiałowa otrzymała w roku 2023. Kieruje Zakładem Fizyki Nanomateriałów  
w Instytucie Nanotechnologii i Inżynierii Materiałowej, gdzie prowadzi badania nad nanomateriałami plaz- 
monicznymi, nanostopami oraz szkłami specjalnymi. Jest współautorką kilkudziesięciu prac naukowych 
oraz referatów konferencyjnych. W ramach Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko UDA-PO-
IS.13.01-017/08-00 uczestniczyła w tworzeniu kierunku studiów nanotechnologia oraz laboratoriów badawczych. 
Została wyróżniona Medalem KEN i jest laureatką kilkunastu Nagród Rektora PG.

prof. dr hab. inż. Marcin Morawiec

Od 2007 roku jest zatrudniony na Politechnice Gdańskiej na Wydziale Elektrotechniki i Automatyki, obecnie  
w Katedrze Automatyki Napędu Elektrycznego i Konwersji Energii. Stopień doktora otrzymał w 2007 roku,  
doktora habilitowanego w 2017 roku, a tytuł profesora w 2023 roku. Jego zainteresowania badawcze obejmują 
sterowanie napędami elektrycznymi oraz układami energoelektronicznymi. Jest autorem i współautorem prawie  
130 publikacji naukowych polskich i zagranicznych oraz 2 patentów i 9 zgłoszeń patentowych. Był kierownikiem 
4 projektów badawczych oraz wykonawcą w 21 projektach, w tym 2 międzynarodowych. Uczestniczył  
w kilku wdrożeniach innowacyjnych rozwiązań dla przemysłu. Był promotorem 1 pracy doktorskiej, a obecnie jest 
opiekunem naukowym 4 doktorantów. Od 2020 roku Senior Member IEEE, od 2023 roku edytor pomocniczy  
w czasopiśmie IEEE Trans. Ind. Inform. 

prof. dr hab. inż. Jacek Czub 

Pracę doktorską obronił na Wydziale Chemicznym w roku 2008. W latach 2008–2011 odbył staż podoktorski  
w Instytucie Chemii Biofizycznej Maxa Plancka w Niemczech. W 2011 roku podjął pracę w Katedrze Chemii Fizycz-
nej PG. W roku 2016 habilitował się w dziedzinie nauk chemicznych, zaś w roku 2023 otrzymał tytuł profesora. Od 
roku 2023 jest kierownikiem Katedry Chemii Fizycznej. W pracy naukowej zajmuje się badaniem mechanizmów 
molekularnych i sił napędowych leżących u podstaw funkcjonowania organizmów żywych. Opublikował ponad 
60 artykułów naukowych, w tym w tak uznanych czasopismach jak Proc. Natl. Acad. Sci., J. Am. Chem. Soc. i Nucl. 
Acids Res. Na swoje badania naukowe uzyskał finansowanie w postaci kilku grantów z Ministerstwa Nauki, NCN 
(w programach Sonata Bis i Opus) oraz prestiżowe subsydium Homing Plus z FNP, które pozwoliło mu na stwo-
rzenie w 2011 roku niezależnego zespołu badawczego.

prof. dr hab. inż. Małgorzata Szczerska

Od 1999 roku pracuje w Katedrze Metrologii i Optoelektroniki na Wydziale Elektroniki, Telekomunikacji i Infor-
matyki. W 2007 roku uzyskała stopień doktora nauk technicznych w zakresie elektroniki, w 2016 roku stopień 
doktora habilitowanego w obszarze nauki techniczne, w dyscyplinie elektronika, a w 2023 roku tytuł profesora 
w zakresie nauk inżynieryjno-technicznych w dziedzinie automatyka, elektronika, elektrotechnika i technologie 
kosmiczne. Reprezentuje 2 dyscypliny naukowe: inżynierię biomedyczną (jest przewodniczącą Rady Dyscypliny 
Inżynieria Biomedyczna PG) oraz AEEiTK. Jest autorką i współautorką 12 krajowych patentów. Była i jest kie-
rownikiem 11 projektów naukowych finansowanych z zewnętrznych źródeł. Jest związana z międzynarodowym 
zawodowym stowarzyszeniem OPTICA, pełni funkcję opiekuna OPTICA Student Chapter at GdańskTech. Od 2023 
roku pełni rolę edytora w „Journal of Optical Society of America A”. Jest laureatką konkursów FNP. Wielokrotnie 
była wyróżniania na międzynarodowych wystawach wynalazków za opracowane rozwiązania.

profesor nauk ścisłych i przyrodniczych

profesor nauk inżynieryjno-technicznych



Z ŻYCIA UCZELNI

STOPNIE NAUKOWE

prof. dr hab. Mariusz Mróz

Od 1992 roku pełni funkcję dyrygenta Akademickiego Chóru Politechniki Gdańskiej. Jest organizatorem życia mu-
zycznego na Politechnice Gdańskiej. Z AChPG koncertował na wielu scenach krajowych i zagranicznych i przygo-
tował ponad 110 koncertów oratoryjnych. Wziął udział w 35 krajowych i 24 zagranicznych konkursach i festiwa-
lach chóralnych, na których uzyskał wiele nagród i wyróżnień (4 Grand Prix, 4 nagrody dla najlepszego dyrygenta 
festiwalu, 12 pierwszych miejsc, 13 złotych dyplomów). Jest autorem publikacji na temat muzyki cerkiewnej, 
prelegentem na konferencjach naukowych, jurorem na krajowych i zagranicznych konkursach chóralnych.

doktor habilitowany nauk ścisłych i przyrodniczych

profesor sztuki

dr hab. inż. Tomasz Laskowski, prof. PG

Pracuje w Katedrze Technologii Leków i Biochemii Wydziału Chemicznego PG od listopada 2014 roku. Miesiąc 
wcześniej – w październiku 2014 roku – uzyskał stopień doktora nauk chemicznych w dziedzinie chemia.  
W 2023 roku uzyskał stopień doktora habilitowanego w dziedzinie nauk ścisłych i przyrodniczych, dyscyplinie 
nauki chemiczne. W trakcie swojej – bądź co bądź – krótkiej kariery naukowej był kierownikiem grantu Narodowe-
go Centrum Nauki MINIATURA oraz głównym wykonawcą dwóch grantów OPUS na łączną sumę ponad  
4 mln zł. Aktualnie jest współautorem 24 publikacji naukowych z listy JCR oraz dwóch zgłoszeń patentowych; 
liczby te jednak dość szybko się powiększają. Laureat Nagrody Naukowej I stopnia rektora Gdańskiego Uniwersy-
tetu Medycznego.

dr hab. inż. Jarosław Wawer, prof. PG

Od 2011 roku jest zatrudniony w Katedrze Chemii Fizycznej Wydziału Chemicznego PG. Reprezentuje dziedzinę 
nauk ścisłych i przyrodniczych, dyscyplinę nauki chemiczne. Obronił doktorat w 2010 roku przygotowany pod 
kierunkiem prof. Wacława Grzybkowskiego. Tematem pracy było badanie solwatacji jonów metali, głównie wielo-
wartościowych, w metanolu. Po doktoracie zainteresował się tematyką agregacji białek i powstawaniem włókien 
amyloidowych. Uzyskał tytuł naukowy doktora habilitowanego w 2023 roku. Jest współtwórcą patentu dotyczą-
cego przetwórstwa soku brzozowego, obejmującego zagęszczanie i utrwalanie. 
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Cementy kostne do zastosowań medycz-
nych, czyli samoutwardzalne substytuty 

kości, to zwykle biomateriały składające się  
z proszku i płynu. Zmieszane tworzą pastę, któ-
ra po zaaplikowaniu do organizmu twardnieje  
w wyniku specyficznej reakcji chemicznej.  
W medycynie stosuje się obecnie cementy poli-
merowe (głównie na bazie polimetakrylanu me-
tylu) i ceramiczne (zwykle na bazie fosforanów 
wapnia), przy czym pierwsze nie są bioaktywne, 
a więc nie tworzą stabilnego biopołączenia  
z tkanką kostną i nie sprzyjają regeneracji,  
a drugie mają słabe właściwości mechaniczne  
i są trudno aplikowalne. Młodzi naukowcy z Po-
litechniki Gdańskiej pracują nad alternatywnymi 
materiałami pozbawionymi tych ograniczeń.

– Już dziś możemy zaproponować nowe 
rozwiązania w aspekcie wstrzykiwalnych 
biokompozytowych cementów kostnych, które 
opracowaliśmy na bazie fosforanu magnezu 
i wzbogaciliśmy różnymi hydrożelami. Nasze 
cementy wyróżniają się poprawionymi właściwo-
ściami użytkowymi i obniżoną kruchością, dzięki 
czemu mają znaczący potencjał do odbudowy 
kości. Aplikowane w minimalnie inwazyjnych 

zabiegach chirurgicznych powinny sprostać 
wymaganiom współczesnej medycyny – mówi 
dr inż. Marcin Wekwejt z Zakładu Technologii 
Biomateriałów na Wydziale Inżynierii Mecha-
nicznej i Okrętownictwa PG, kierownik badań.

Prowadzone obecnie prace naukowe 
koncentrują się na dalszej optymalizacji 
biofunkcjonalności tworzonych cementów 
kostnych. Celem zespołu badawczego jest 
uzyskanie bardziej biomimetycznego materiału 
o zwiększonej wytrzymałości mechanicznej 
(potencjalnie wykazującego również tzw. pseu-
doplastyczność), a także mającego właściwości 
fizykochemiczne dopasowane do konkretnych 
zastosowań medycznych.

– Podjęliśmy wyzwanie opracowania cementu 
podwójnie wiążącego, który powstaje w wyniku 
dwóch „sterowalnych” i zachodzących jednocze-
śnie reakcji utwardzania: ceramicznej (hydra-
tacji) i polimerowej (sieciowania), aby można 
dodatkowo dostosować tempo utwardzania  
pod dany zabieg chirurgiczny dla jeszcze łatwiej-
szej i bezpieczniejszej aplikacji materiału – mówi 
dr inż. Marcin Wekwejt. – Dążymy do tego,  
by nasze cementy w sposób odpowiedni  

Zastąpią ubytki kości  
i przyspieszą ich regenerację  
Nowe funkcjonalne cementy kostne

Agata Cymanowska
Dział Promocji   
i Biuro Prasowe

Wstrzykiwalne, bardziej skuteczne i aktywnie wspomagające odbudowę 
tkanek cementy kostne są opracowywane przez zespół naukowców 
i studentów Politechniki Gdańskiej. Wynalazki, które mają znaleźć 
szerokie zastosowanie w ortopedii i chirurgii urazowej, zgłoszono już do 
ochrony patentowej. Teraz badacze pracują nad kolejnymi ulepszeniami 
otrzymywanych cementów pod kątem ich innowacyjności.

Graf. AdobeStock, 
wygenerowana przez 
sztuczną inteligencję
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ulegały pełnej biodegradacji po implantacji  
i wykazywały jak najkorzystniejsze właściwości 
biologiczne. Oznacza to również, że materiał, 
poprzez uwalnianie bioaktywnych jonów, ma 
wspomagać namnażanie komórek kostnych oraz 
sprzyjać tworzeniu stabilnego wiązania z organi-
zmem człowieka, przyczyniając się do skutecznej 
regeneracji kości.

Zaproponowane cementy mają znaleźć 
szerokie zastosowanie w medycynie – przy 
różnego rodzaju złamaniach, osteoporozie, 
schorzeniach takich jak np. peri-implantitis 
(czyli reakcja zapalna okolicznych tkanek na 
implant) czy przy ubytkach kostnych po resek-
cji nowotworów. 

Studencki wkład w projekt badawczy

Badania nad ceramicznym cementem 
kostnym, który stanowi główny komponent 
przyszłych biomateriałów, zespół badawczy 
pod kierunkiem dr. inż. Marcina Wekwejta roz-
począł od realizacji projektu pt. „Opracowanie 
nowego cementu kostnego na bazie fosforanu 
magnezu dedykowanego jako degradowalny 
substytut kości” z programu Technetium,  
w który zaangażowani zostali studenci. Badacze 
przeanalizowali różne parametry technologicz-
ne i ich wpływ na końcowe właściwości tego 
materiału. Efektem ich pracy była autorska tech-
nologia otrzymywania cementu ceramicznego, 
którą zgłoszono do ochrony patentowej. 

W kolejnym projekcie pt. „Opracowanie 
nowego wstrzykiwalnego ceramiczno-polime-
rowego cementu kostnego” realizowanym  
z programu Plutonium młodzi naukowcy wraz 
ze studentami kontynuowali prace, modyfiku-
jąc cement poprzez dodatek różnych polime-
rów, w większości naturalnego pochodzenia, 
aby poprawić właściwości użytkowe materiału.

– Wszczęliśmy procedury patentowe na trzy 
proponowane technologie naszych cementów, 
a efekty pierwszych badań naukowych zostały 
już opublikowane. Praca ta powstała dzięki 
nawiązanej współpracy z Instytutem Materiałów 
Funkcjonalnych w Medycynie i Stomatologii 
Uniwersytetu w Würzburgu i dotyczy zastoso-
wania w cemencie fosforanowo-magnezowym 
komponentu hydrożelowego na bazie poli(HE-
MA). Projekt trwa i z każdym kolejnym etapem 
przybywa coraz więcej obiecujących wyników. 
Dzięki temu już teraz przygotowujemy następne 
wnioski patentowe oraz publikacje naukowe – 
mówi dr inż. Marcin Wekwejt.

Fot. 1. Obecna grupa badawcza w ramach projektu Plutonium w Laboratorium Biomate-
riałów i Biokompozytów w Centrum Nanotechnologii B. Od lewej: Magdalena Górecka, 
Maryia Khamenka, dr inż. Marcin Wekwejt, kierownik projektu, mgr inż. Monika Wojta-
la, Anna Melnyk, inż. Klaudia Piwko
Fot. 2. Przygotowanie próbek cementu kostnego do dalszych badań
Fot. 3. Procedura mieszania cementu kostnego (dodawanie płynu do proszku)
Fot. Bartosz Bańka

1

2

3

https://pg.edu.pl/badawcza/programy/technetium-talent-management-grants
https://pg.edu.pl/badawcza/programy/plutonium-supporting-student-research-teams
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Projekt powstaje w ramach konsorcjum Poli-
techniki Gdańskiej, która jest jego liderem, 

Wojskowej Akademii Technicznej im. Jarosława 
Dąbrowskiego i Instytutu Technicznego Wojsk 
Lotniczych. Na jego realizację pozyskano 
kwotę kilkunastu milionów złotych. Projekt 
realizowany jest w ramach programu na rzecz 
obronności finansowanego przez Narodowe 
Centrum Badań i Rozwoju. 

Ekranoplan jak skrzydła pelikana 

Bezzałogowa platforma nawodno-powietrz-
na typu USV-UAV-WIG (Unmanned Surface 

Vehicle – Unmanned Aerial Vehicle – Wing in 
Ground Effect) to rodzaj pojazdu, który łączy 
cechy samolotu oraz pojazdu nawodnego. 
Porusza się on, wykorzystując efekt przypo-
wierzchniowy. Zjawisko to, w dużym skrócie, 
polega na zwiększeniu siły nośnej samolotu 
poruszającego się na niewielkiej wysokości 
nad ziemią bądź wodą (przyjmuje się wysokość 
równą połowie rozpiętości skrzydła). Skrzy-
dła wytwarzają wtedy większą siłę nośną niż 
podczas lotu na większej wysokości. Wynika to 
przede wszystkim ze znacznego zwiększenia 
powierzchni wirowej generowanej przez płat. 
„Aerodynamicy” i „hydrodynamicy” z łatwością 

Na Politechnice Gdańskiej powstaje pierwszy 
na świecie mały, bezzałogowy ekranoplan

Barbara  
Kuklińska-Nowak
Dział Promocji  
i Biuro Prasowe

Ekranoplan to typ samolotu bezzałogowego, który leci nisko nad wodą, 
wykorzystując efekt przypowierzchniowy. Samolot, który powstaje na 
Politechnice Gdańskiej, będzie pierwszą tej wielkości i tego typu jednostką 
na świecie, a jego głównym celem jest wspieranie działań morskich 
oddziałów wojska.

Zespoły badawcze

W prace badawcze zaangażowani są stu-
denci z międzywydziałowego Koła Naukowego 
Materiały w Medycynie (Wydział Chemiczny, 
Wydział Fizyki Technicznej i Matematyki Stoso-
wanej i Wydział Inżynierii Mechanicznej  
i Okrętownictwa):
• Technetium: inż. Maja Matuszewska, inż. 

Gabriela Grudzień, inż. Marta Niedbała, Ma-
ryia Khamenka, Magdalena Górecka, mgr 
inż. Maciej Mielnikow; 

• Plutonium: Maryia Khamenka, Magdalena 
Górecka, mgr inż. Monika Wojtala, Anna 
Melnyk, inż. Klaudia Piwko, mgr inż. Rafał 
Jesiołkiewicz.
Ponadto projekt Plutonium realizowany jest 

w ramach współpracy międzyuczelnianej:  
z dr hab. Justyną Kozłowską, prof. UMK z Uni-
wersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, która 
odpowiada za aspekty chemiczne, dr hab. Anną 
Ronowską z Gdańskiego Uniwersytetu Medycz-
nego, odpowiedzialną za aspekty biologiczne, 

agata.cymanowska@pg.edu.pl

i prof. Uwe Gbureckiem, specjalistą od cemen-
tów ceramicznych z Uniwersytetu w Würzbur-
gu, a także we współpracy międzywydziałowej 
PG z dr hab. inż. Aleksandrą Mielewczyk-Gryń, 
prof. PG z Zakładu Ceramiki na WFTiMS.

Nagrody

Członkowie zespołu badawczego odnoszą 
już pierwsze sukcesy. Mgr inż. Rafał Jesiołkie-
wicz zajął drugie miejsce w konkursie na naj-
lepszy plakat naukowy na konferencji Nano(&)
Biomateriały 2023, a jedna z koncepcji badaw-
czych projektu w ramach programu Plutonium, 
czyli „cement kostny na bazie modyfikowanego 
hydrożelem alginianowym fosforanu magnezu” 
została wyróżniona w ogólnopolskim konkur-
sie StRuNa-SCIENCE 2023 i zdobyła pierwsze 
miejsce w kategorii projekt naukowy w ramach 
Złotych Lwiątek PG (2023).
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potrafią to zjawisko opisać analitycznie. Efekt 
powierzchniowy jest wykorzystywany na przy-
kład przez ptaki takie jak czaple, żurawie czy 
pelikany, które w poszukiwaniu pokarmu lecą 
tuż nad powierzchnią wody, rzadko i „leniwie” 
poruszając skrzydłami. 

Efekt przypowierzchniowy odkryto już  
w czasie I wojny światowej, ale dopiero w latach 
20. XX wieku zaczęto go badać. W latach 30.  
w Finlandii i Szwecji przeprowadzono pierwsze 
próby z pojazdami wykorzystującymi to zjawi-
sko. Na początku lat 60. w ZSRR zbudowano 
kilka eksperymentalnych ekranoplanów, które 
wykorzystywano do prób i badań nad efektem 
przypowierzchniowym. Pierwszy lot załogowe-
go ekranoplanu odbył się w 1966 roku. 

Zwiększenie skuteczności sił szybkiego
reagowania

Szybko zmieniająca się sytuacja geopoli-
tyczna na świecie oraz w rejonie Morza  
Bałtyckiego wymaga zmian systemów  
bezpieczeństwa na poziomie strategicznym  
i taktycznym. Z uwagi na nieprzewidywalność 
zdarzeń o charakterze nagłym, a szczególnie 
zdarzeń prowadzących do wystąpienia zagro-
żeń (umożliwiających jakościową i ilościową 
ocenę ryzyka i bezpieczeństwa), niezbędny jest 
stały rozwój zdolności sił szybkiego reago-
wania na akwenach morskich. Nowoczesna 
taktyka obrony na morzu wymaga posiadania 
wielofunkcyjnych okrętów i platform morskich, 
w tym nawodnych i podwodnych jednostek 
załogowych i platform bezzałogowych. Platfor-
my bezzałogowe są elementami systemów sił 

szybkiego reagowania na morzu. Jedną z takich 
platform jest właśnie tworzony ekranoplan.

– Głównym celem projektu jest stworzenie 
rozwiązania, platformy, która przyczyni się do 
zwiększenia bezpieczeństwa państwa – tłuma-
czy kierownik projektu, dr hab. inż. Mirosław K. 
Gerigk, prof. PG z Zakładu Pojazdów Mecha-
nicznych i Technik Militarnych na Wydziale 
Inżynierii Mechanicznej i Okrętownictwa. 

– Przy budowie prototypu postawiliśmy sobie 
kilka głównych założeń – dodaje dr inż. Marek 
Chodnicki z Zakładu Mechaniki Stosowanej  
i Biomechaniki WIMiO, kierownik zarządzający 
w projekcie. – Przede wszystkim jednostka ma 
realizować wyznaczone zadania nad obszarami 
wodnymi w pobliżu linii brzegowej, startować  
z wody, wykonywać loty na minimalnej wysoko-
ści nad powierzchnią wody i wodować, przeno-
sząc ładunki o zadanej masie. 

Turbośmigłowy napęd i zdalne sterowanie

W ramach projektu zostaną przeprowa-
dzone badania z użyciem zaawansowanych 
metod symulacji komputerowej oraz badania 
na modelach fizycznych obiektu. Na podstawie 
otrzymanych wyników powstanie demonstra-
tor technologii platformy, który można będzie 
testować w warunkach zbliżonych do rzeczy-
wistych. Prototyp ekranoplanu ma być gotowy 
już w 2026 roku, a tworzony jest z materiałów 
hybrydowych: przede wszystkim włókien 
szklanych i węglowych z materiałem przekład-
kowym z tworzywa sztucznego.

Budowana platforma będzie miała napęd 
turbośmigłowy. Ma się unosić nad wodą na 

https://mostwiedzy.pl/pl/miroslaw-gerigk,6419-1
https://mostwiedzy.pl/pl/miroslaw-gerigk,6419-1
https://mostwiedzy.pl/pl/marek-chodnicki,816692-1
https://mostwiedzy.pl/pl/marek-chodnicki,816692-1
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Zależności pomiędzy dokładnością pozycjo-
nowania danego smartfona a jego specyfi-

kacją techniczną są skomplikowane i trudne do 
jednoznacznego określenia. Wpływ mają na to 

również zmienne parametry takie jak ukształ-
towanie terenu, kształt trasy czy prędkość 
poruszania się użytkownika. Prezentowana 
praca stanowi raport z przeprowadzonego 

Joanna Piotrowska
Łukasz Potrykus
Jakub Olszewski
Daria Cygańska
Przemysław  
Falkowski-Gilski
Wydział Elektroniki,  
Telekomunikacji  
i Informatyki

Nauka w świecie cyfrowym okiem młodego 
inżyniera – nawigacja mobilna w miastach

Dynamiczny rozwój technologii ICT i miniaturyzacja komponentów 
elektronicznych doprowadziły do sytuacji, w której znaczna część 
światowego społeczeństwa korzysta z urządzeń mobilnych. Dzięki 
powszechnemu dostępowi do smartfonów każdy użytkownik może  
w prosty sposób sprawdzić swoje położenie, niezależnie od tego, gdzie  
w danej chwili się znajduje. Ponadto sami operatorzy sieci komórkowych 
oraz dostawcy szeregu serwisów korzystają z informacji opartych na 
systemach satelitarnych GNSS (Global Navigation Satellite Systems),  
aby monitorować i doskonalić jakość oferowanych usług. 

Graf. AdobeStock

wysokości kilku metrów i ważyć maksymalnie 
400 kg. Pojazd będzie sterowany zdalnie  
z brzegu, kolejne etapy prac mają prowadzić do 
zwiększania jego autonomiczności.

Będą tworzone dwa fizyczne prototypy 
platformy. Budowa mniejszego rozpocznie 

się wiosną tego roku, a jego umowna wiel-
kość wyniesie dwa metry. Docelowy prototyp 
będzie dwa razy większy i gotowość do testów 
osiągnie w 2026 roku. 
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badania, którego celem była ocena precyzji 
lokalizowania wybranych terminali mobilnych 
pracujących pod kontrolą systemu operacyjne-
go Android. Analizy dokonano, badając  
cztery urządzenia o odmiennej specyfikacji 
technicznej, w zróżnicowanym środowisku 
miejskim, w ruchu pieszym. Na podstawie 
zebranych danych sformułowano wnioski  
i zalecenia, które mogą być przydatne zarówno 
dla programistów, jak i samych użytkowników 
aplikacji, a także producentów sprzętu oraz 
oprogramowania.

Wprowadzenie

Historycznie ewolucja sposobu wyznaczania 
pozycji użytkownika obejmuje różnorodne 
techniki, począwszy od obserwacji gwiazd aż 
po wykorzystanie sztucznych satelitów, które 
generują sygnały i przesyłają je na powierzch-
nię Ziemi. Współczesne urządzenia mobilne, 
takie jak smartfony, korzystają z zaawansowa-
nych systemów lokalizacyjnych i nawigacyj-
nych, które stanowią nieodzowny element  
w dzisiejszym świecie zglobalizowanej komuni-
kacji i mobilności.

Zintegrowane moduły bezprzewodowe  
w smartfonach umożliwiają korzystanie  
z różnych globalnych systemów nawigacji 
satelitarnej (GNSS). Warto podkreślić, że każde 

nowoczesne urządzenie mobilne wyposażone 
jest ponadto w układ scalony efektywnie prze-
twarzający sygnały GNSS. Dzięki globalnym 
systemom nawigacji satelitarnej, takim jak 
amerykański GPS (Global Positioning System), 
rosyjski GLONASS (Global Navigation Satellite 
System), europejski Galileo, chiński BeiDou 
(Wielka Niedźwiedzica), indyjski NavIC (Navi-
gation with Indian Constellation) czy japoński 
QZSS (Quasi-Zenith Satellite System), które to 
zostały porównane w tabeli 1, osiągamy zdol-
ność dokładnego określania położenia termina-
la użytkownika w czasie rzeczywistym.

Owe technologie nie tylko umożliwiają pre-
cyzyjne określanie położenia użytkownika, ale 
także pełnią rolę kluczowych narzędzi wspiera-
jących różnorodne aspekty codziennego życia. 
Jednocześnie technologie Bluetooth i Wi-Fi, 
działające głównie w pasmach 2,4 i 5 GHz, 
mogą wspomagać nawigację zarówno we-
wnątrz, jak i na zewnątrz budynków. Współpra-
ca różnych systemów oraz rozwijanie precyzyj-
nych algorytmów stanowi istotny element tego 
dynamicznego obszaru badawczego.

Opis badania

Badanie miało na celu określenie wpływu 
różnych czynników, takich jak np. ukształtowa-
nie terenu, długość i kształt trasy, komponenty 

Tabela 1. Porównanie globalnych i lokalnych systemów satelitarnych

Tabela 2. Parametry telefonów użytych w badaniu

System BeiDou Galileo GLONASS GPS NavIC QZSS

Zasięg Globalny Globalny Globalny Globalny Indie i Ocean  
Indyjski

Japonia, Australia  
i Oceania

Właściciel Chiny Unia Europejska Federacja Rosyjska USA Indie Japonia

Wysokość orbity [km] 21 150 23 222 19 130 20 180 36 000 32 600–39 000

Okres obrotu wokół Ziemi 12 h 38 min 14 h 5 min 11 h 16 min 11 h 58 min 23 h 56 min 23 h 56 min

Liczba satelitów 61 22 25 31 9 7

Urządzenie Rok produkcji Procesor Ilość pamięci RAM System operacyjny

Xiaomi Poco X3 NFC 2020 Snapdragon 732G (2×2,3 GHz Kryo 470 Gold,  
6×1,8 GHz Kryo 470 Silver)

6 GB Android 12

Realme GT Master 
Edition

2021 SM7325 Snapdragon 778G (1×2,4 GHz Cortex-A78, 
3×2,2 GHz Cortex-A78, 4×1,9 GHz Cortex-A55)

6 GB Android 12

Samsung Galaxy S9+ 2018 Exynos 9810 (4×2,7 GHz Mongoose M3, 4×1,8 GHz 
Cortex-A55

6 GB Android 10

Xiaomi Mi 9T 2019 Snapdragon 730 (2×2,2 GHz Kryo 470 Gold, 6×1,8 GHz 
Kryo 470 Silver)

6 GB Android 10
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użyte w smartfonach. Określono kilka scena-
riuszy testowych i zebrano dane z wykorzysta-
niem narzędzia GNSS Logger dostępnego na 
platformie Android. Analizując efektywność 
i dokładność satelitarnych systemów pozy-
cjonowania, dążymy do pełnego zrozumienia 
potencjału, jaki niosą te technologie. Otrzy-
mane rezultaty mogą pomóc potencjalnym 
nabywcom smartfonów w wyborze urządzenia 
dla siebie, w przypadku gdy dokładność wy-
znaczonej lokalizacji jest dla nich czynnikiem 
priorytetowym.

Testowane urządzenia

Badania przeprowadzone zostały z wyko-
rzystaniem następujących modeli smartfonów: 
Poco X3 NFC, Realme GT Master Edition, Xia-
omi Mi 9T oraz Samsung Galaxy S9+. Telefony 
pochodziły od różnych producentów, na polski 

rynek trafiały w ciągu ostatnich kilku lat. Ich 
specyfikację przedstawiono w tabeli 2.

Urządzenia marki Xiaomi (Mi 9T, Poco X3 
NFC) oraz Realme GT zostały zaprojektowane 
w Chinach, a Samsung Galaxy S9+ pochodzi  
z Korei Południowej. W tabeli 3 wyszczególnio-
ne zostały systemy satelitarne wspierane przez 
poszczególne urządzenia według specyfikacji 
producenta.

Metodologia badań

W celu przeprowadzenia badań wyznaczo-
no trzy trasy uwzględniające różne warunki 
terenowe. Na każdej trasie wykonano pomiary 
pieszo ze średnią prędkością 4,5 km/h. Przed 
przeprowadzeniem testów od telefonów zo-
stały odłączone wszystkie akcesoria. Ponadto 
zostały one wyjęte z ochronnych etui, które 
często mają wbudowany magnes, wykorzy-
stywany m.in. do uśpienia urządzenia lub 
zamknięcia kabury. Aby zapewnić jak najlepszą 
wiarygodność wyników, zadbano również  
o to, aby wszystkie urządzenia podczas pomia-
ru miały tę samą orientację. W tym celu smart-
fony ustawiono obok siebie i stabilnie zamon-
towano na kierownicy roweru na specjalnie 
przygotowanych uchwytach. Dane zbierano 
za pomocą aplikacji GNSS Logger, a następnie 
przetworzono z wykorzystaniem oprogramo-
wania GNSS Analysis App (do generowania 

Model telefonu GPS GLONASS Galileo BeiDou QZSS

Xiaomi Poco X3 ✔ ✔ – ✔ –

Realme GT ✔ ✔ ✔ ✔ ✔

Samsung Galaxy S9+ ✔ ✔ ✔ ✔ –

Xiaomi Mi 9T ✔ ✔ ✔ ✔ –

Tabela 3. Systemy satelitarne wspierane przez poszczególne urządzenia

Rys. 1. Trasa wzorcowa dla pierwszego scenariu-
sza testowego – Olivia Business Centre

Rys. 2. Trasa wzorcowa dla drugiego scenariusza testo-
wego – falowiec
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zestawień wyników i wykresów) oraz QGIS (do 
opracowania wizualizacji tras).

Scenariusze testowe

W pierwszym scenariuszu testowym trasa 
była w przybliżeniu kwadratem (rys. 1). Pomia-
ry zrealizowano wokół Olivia Business Centre, 

w otoczeniu wysokich budynków i wieżowców, 
w tym obok Olivia Star – najwyższego budyn-
ku w Gdańsku, liczącego 180 m wysokości. 
Pomiary wykonywano w pogodny dzień.

W drugim scenariuszu testowym trasa sta-
nowiła w przybliżeniu linię prostą, gdzie  
z jednej strony znajdował się falowiec (trzeci 
najdłuższy budynek w Europie), a z drugiej,  
w nieco większej odległości od drogi, znajdo-
wały się niższe zabudowania (rys. 2). Pomiary 
wykonywano w pogodny dzień.

Trzeci scenariusz testowy obejmował prosty 
odcinek trasy na molo w Sopocie otoczony 
otwartym terenem (rys. 3). Niespodziewanie 
testy odbyły się w pochmurny i ulewny dzień.

Szczegóły dotyczące wszystkich scenariuszy 
testowych zostały podsumowane w tabeli 4.

Tabela 4. Zestawienie scenariuszy testowych

Parametry I scenariusz II scenariusz III scenariusz

Miejsce Olivia Business Centre Falowiec przy ul. Obrońców Wybrzeża Molo w Sopocie

Kształt trasy Kwadrat Linia prosta Linia prosta

Długość trasy [m] 805 390 255

Charakterystyka trasy Wysokie zabudowania Wysoki budynek z jednej strony Brak zabudowań, otwarta przestrzeń

Warunki atmosferyczne Słoneczny dzień Słoneczny dzień Pochmurny dzień, ulewa

Rys. 4. Trasa zarejestrowana wokół Olivia Business 
Centre

Tabela 5. Liczba obserwowanych i monitorowanych satelitów – I scenariusz

Urządzenie Liczba obserwowanych 
satelitów

Liczba monitorowanych 
satelitów

Xiaomi Poco X3 46 26

Realme GT 46 40

Samsung Galaxy S9+ 46 40

Xiaomi Mi 9T 46 26

Rys. 3. Trasa wzorcowa dla trzeciego scenariusza 
testowego – molo w Sopocie
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Rys. 5. Fragment trasy zarejestrowanej wzdłuż falowca

Wyniki badania

I scenariusz testowy 

Jak pokazano na rys. 4, największą rozbież-
ność od trasy referencyjnej wykazał telefon 
Xiaomi Mi 9T. Jednakże ślady pozostałych mo-
deli urządzeń również obarczone były znaczną 
niedokładnością.

Podczas badania liczba obserwowanych 
satelitów była równa dla wszystkich modeli  
i wynosiła 46. Różnice pojawiły się przy liczbie 

satelitów monitorowanych – najwięcej przez 
Realme GT i Samsunga Galaxy S9+ (40 sate-
litów). Pozostałe urządzania monitorowały 
jedynie 26 satelitów. Informacje te zebrano  
w tabeli 5.

II scenariusz testowy

Przebyta trasa została najlepiej odwzorowa-
na przez telefon marki Samsung (rys. 5). Wska-
zania innych urządzeń również nie odbiegały 
znacząco od trasy wzorcowej. Może to wynikać 
z kształtu trasy, gdyż nie występowały na niej 
liczne zakręty.

Liczba obserwowanych przez urządzenia 
satelitów była odmienna: telefon Realme GT 
monitorował ich aż 44, natomiast Xiaomi Mi 
9T jedynie 24, co przedstawiono w tabeli 6. 
Nie wpłynęło to jednak w znaczący sposób na 
precyzję pomiarów w tym środowisku.

Warto zaznaczyć, że telefony marki Sam-
sung oraz Realme zaobserwowały satelitę J194 
z konstelacji QZSS, pomimo braku informacji 
od producenta koreańskiego o wsparciu dla 
tego systemu nawigacji satelitarnej. Co więcej, 
konstelacja QZSS w teorii obejmuje swoim 
zasięgiem Japonię oraz Australię i Oceanię. 
Mimo to sygnał z tego satelity został odebrany 
w centrum Europy w Gdańsku. W przypadku 
telefonu Realme GT satelita J194 nie tylko był 
obserwowany, ale też monitorowany (nad-
zwyczaj dobre warunki odbioru emitowanego 
sygnału).

Tabela 6. Liczba obserwowanych i monitorowanych satelitów – II scenariusz

Tabela 7. Liczba obserwowanych i monitorowanych satelitów – III scenariusz

Rys. 6. Trasa zarejestrowana na molo w Sopocie

Urządzenie Liczba obserwowanych 
satelitów

Liczba monitorowanych 
satelitów

Xiaomi Poco X3 48 28

Realme GT 48 44

Samsung Galaxy S9+ 49 36

Xiaomi Mi 9T 47 24

Urządzenie Liczba obserwowanych 
satelitów

Liczba monitorowanych 
satelitów

Xiaomi Poco X3 48 35

Realme GT 46 44

Samsung Galaxy S9+ 46 44

Xiaomi Mi 9T 48 32
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III scenariusz testowy

Przedstawiony na rysunku 6 fragment trasy 
był linią prostą o długości około 255 m. Samo 
usytuowanie mola na otwartym akwenie oferu-
je unikalną perspektywę do przeprowadzenia 
kampanii pomiarowej. Brak przeszkód natu-
ralnych oraz wytworzonych przez człowieka 
spowodował, iż wszystkie modele telefonów 
wykazały na tej trasie bardzo wysoką dokład-
ność pomiarów.

Liczba obserwowanych satelitów przez 
telefony marki Realme GT i Samsung wyniosła 
46, a monitorowanych 44 (tab. 7). W przypadku 
telefonów Poco X3 oraz Xiaomi Mi 9T liczba 
obserwowanych satelitów była równa 48,  
natomiast pierwszy model monitorował  
35 satelitów, a drugi 32. Dodatkowo jedno  
z urządzeń (Realme GT) zarejestrowało sygnał 
z japońskiego QZSS.

Podsumowanie

Wszystkie trasy pomiarowe charaktery-
zowały się różnymi kształtami oraz zróżnico-
wanym profilem terenu. Zgodnie z przewi-
dywaniami najmniejsze odstępstwa od trasy 
wzorcowej wystąpiły na molo w Sopocie. Brak 
przeszkód terenowych, a także kształt trasy 
(który był prostym odcinkiem) spowodowały, 
że dokładność określania pozycji każdego 
smartfona była wysoka. Najmniejsza precyzja 
lokalizowania urządzeń mobilnych wystąpiła  
w przypadku wykonywania manewru skrętu  
w otoczeniu wysokich budynków. Dynamiczna 
zmiana kierunku ruchu powodowała znaczne 
odstępstwa punktów pomiarowych od trasy 
referencyjnej.

Trudne warunki, w których użytkownicy 
oczekują dokładnego wyznaczenia położenia 
przez urządzenie mobilne, takie jak kaniony 
miejskie, są dużym wyzwaniem dla produ-
centów smartfonów. Liczne odbicia sygnałów 
z satelitów GNSS od budynków wpływają 

negatywnie na precyzję określania pozycji. 
Podczas analizy danych z wykonanych po-
miarów można jednoznacznie stwierdzić, że 
telefon Samsung Galaxy S9+ dawał w takich 
warunkach najkorzystniejsze rezultaty. Z kolei 
telefon Xiaomi Mi 9T zwykle rejestrował najniż-
sze moce sygnałów pochodzących od satelitów 
GNSS, przez co trasy zawierające liczne za-
kręty znacząco odbiegały od trasy wzorcowej. 
Odcinki tras będących linią prostą w przypadku 
wszystkich telefonów pokrywały się z trasą 
odniesienia z zadowalającą dokładnością.

Istotnym aspektem, który warto podkreślić, 
są deklarowane przez producentów wspierane 
systemy GNSS. Pomimo braku informacji  
o obsługiwaniu konstelacji Galileo w specyfi-
kacji telefonu Xiaomi Poco X3, telefon ten bez 
problemu odbierał sygnały z tych satelitów  
i brał je pod uwagę podczas wyznaczania pozy-
cji. Podobna sytuacja została zaobserwowana 
w przypadku Samsunga Galaxy S9+ w odniesie-
niu do konstelacji QZSS.

Zatem który producent okazał się najlep-
szy? Jaki smartfon warto wybrać u operatora 
przy przedłużeniu umowy? Same koncerny 
często nie ujawniają szczegółowych danych 
dotyczących wbudowanych modułów, a co 
więcej w przeprowadzanym badaniu wykazano 
rozbieżność pomiędzy uzyskanymi pomiarami 
a specyfikacją techniczną telefonu. Wyniki 
przeprowadzonych testów mogą być punktem 
odniesienia dla innych analiz dokładności pozy-
cjonowania urządzeń mobilnych. Przedstawio-
ne wnioski są istotne zarówno dla producentów 
sprzętu i oprogramowania, jak i użytkowników, 
którzy rozważają zakup nowego urządzenia.

***
Artykuł powstał w ramach projektu badaw-

czego pt. „Dokładność pomiarów w systemach 
mobilnych i satelitarnych”, realizowanego na 
Wydziale Elektroniki, Telekomunikacji i Infor-
matyki Politechniki Gdańskiej.
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Podczas Święta Dydaktyki zaprezentowano 
programy, konkursy, inicjatywy i szkolenia,  

w ramach których wykładowcy naszej uczelni 
mogą realizować swoje dydaktyczne pasje przy 
organizacyjnym i merytorycznym wsparciu 
Centrum Nowoczesnej Edukacji. Podsumowano 
osiągnięcia i sukcesy nauczycieli akademickich 
oraz przybliżono edukacyjne projekty realizo-
wane przez wykładowczynie i wykładowców 
Politechniki Gdańskiej. Jednak najważniejszym 
i najbardziej emocjonującym punktem progra-
mu Święta Dydaktyki było ogłoszenie wyników 
pierwszej edycji programu eduSHARE. 

Czym jest eduSHARE?

Program eduSHARE powstał z inicjaty-
wy Centrum Nowoczesnej Edukacji. Został 

stworzony jako program cykliczny, wznawiany 
każdej wiosny po to, aby doceniać i wyróżniać 
najlepsze wykładowczynie i najlepszych wy-
kładowców Politechniki Gdańskiej, promować 
najbardziej inspirujące praktyki w dydaktyce 
akademickiej, ale także po to, aby przybliżać 
społeczności uczelnianej najbardziej charyzma-
tyczne osobowości dydaktyczne naszej uczelni. 
Kto jednak wie najlepiej, którzy z wykładow-
ców i wykładowczyń najlepiej pełnią swoją rolę, 
najbardziej inspirują i motywują do nauki  
i w najciekawszy sposób przekazują wiedzę? 
Oczywiście – są to studenci i studentki. I to 
właśnie społeczność studencka zgłasza kandy-
datów i kandydatki do nagrody w eduSHARE, 
wskazując najlepszych jej zdaniem nauczycieli 
poprzez wypełnienie specjalnego kwestiona-
riusza. Nadzór merytoryczny nad programem 

W poszukiwaniu ideału nauczyciela  
akademickiego – perspektywa motywacji  
studentów i nauczycieli w procesie edukacyjnym

Grażyna Knitter
Małgorzata  
Kostrzewska
Centrum Nowoczesnej 
Edukacji

Wnioski z 1. edycji programu eduSHARE. Część 1

W dniu 14 października 2023 roku, nieprzypadkowo w Dniu Edukacji 
Narodowej, po raz pierwszy na Politechnice Gdańskiej odbyło się Święto 
Dydaktyki. Celem tej uroczystej gali jest podkreślanie znaczenia edukacyjnej 
roli uczelni i docenianie najbardziej zaangażowanych w działalność 
dydaktyczną nauczycieli akademickich Politechniki. 

 Graf. Radosław Wesołowski
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sprawuje prorektor ds. kształcenia, a organiza-
torem jest Centrum Nowoczesnej Edukacji.

Jednak eduSHARE nie jest plebiscytem, 
w którym liczy się liczba zgłoszeń. Program 
opiera się na dostrzeganiu, docenianiu, po-
dziękowaniu i dzieleniu się. To niejako system 
motywacyjny doceniający nauczycieli akade-
mickich, zaś studentkom i studentom dający 
możliwość wyróżnienia i podziękowania tym 
wykładowczyniom i wykładowcom, którzy naj-
bardziej angażująco i najskuteczniej pomagają 
w zdobywaniu wiedzy i umiejętności, którzy 
inspirują i przyciągają do siebie. Cel eduSHARE  
– zawarty w nazwie programu – to także, 
a może przede wszystkim – dzielenie się. 
Dzielenie się pomysłami na jak najciekawsze 
sposoby prowadzenia zajęć, inspirowanie in-
nych nauczycieli, jak angażować i motywować 
studentów do pracy, jak budzić w nich zapał 
do nauki i studiowania. Aktualnie trwają prace 
nad minireportażami przybliżającymi sylwetki 
laureatek i laureatów pierwszej edycji progra-
mu, ich filozofię uczenia i stosowane przez nich 
metody dydaktyczne. Jesteśmy przekonani, 
że dzielenie się w środowisku akademickim 
najlepszymi praktykami edukacyjnymi będzie 
przyczyniać się do budowania relacji między 
nauczycielami, stałego podnoszenia jakości 
zajęć dydaktycznych oraz doskonalenia kwalifi-
kacji i rozwijania kompetencji przez nauczycieli 
akademickich, a to z kolei będzie prowadzić do 
wzmacniania pozytywnego wizerunku Poli-
techniki Gdańskiej i jej rozwoju.

W poszukiwaniu nauczyciela idealnego 

Do eduSHARE może zostać zgłoszony każdy 
pracownik dydaktyczny i badawczo-dydaktycz-
ny, doktorant PG, profesor z zagranicy wizy-
tujący uczelnię oraz każda osoba zatrudniona 
do prowadzenia zajęć objętych programem 
studiów na podstawie umowy cywilno-praw-
nej. Jak już było wspomniane, nauczycieli do 

programu zgłaszają studenci, którzy dzięki 
temu mają szansę wyróżnić swoich ulubionych 
„superwykładowców”. Zgłaszając wykładow-
czynię lub wykładowcę do programu, studenci 
wypełniają kwestionariusz, w którym uza-
sadniają swój wniosek, odpowiadając na trzy 
otwarte pytania: 
• Co sprawia, że osoba, którą zgłaszasz, jest 

wyjątkową wykładowczynią / wyjątkowym 
wykładowcą?

• W jaki sposób ta osoba motywuje Ciebie  
i innych studentów do uczenia się?

• W jaki sposób sprawia, że zajęcia są intere-
sujące i angażujące?
W ostatnim punkcie kwestionariusza zgła-

szający wybierają pięć (spośród 25) określeń, 
które w najlepszy sposób charakteryzują zgła-
szanego nauczyciela: autorytet, lider, mentor, 
charyzmatyczny, dbający, doskonalący się, 
eksperymentujący, empatyczny, entuzjasta, in-
spirujący, intrygujący, kreatywny, motywujący, 
nieszablonowy, otwarty, pomysłowy, poszu-
kujący, przyjacielski, przyjazny, tolerancyjny, 
uważny, włączający, wszechstronny, wyjąt-
kowy, zaangażowany. Studenci mogą zapro-
ponować także własne określenia, jeśli wśród 
zaproponowanych nie znajdą adekwatnych.

Pomysł na „otagowanie” nominowanych 
nauczycieli wziął się z potrzeby zidentyfiko-
wania cech „wykładowcy idealnego”, aby móc 
odpowiedzieć na pytanie, jakich cech poszuku-
ją studenci u swoich przewodników po świecie 
wiedzy i nauki. Dlatego symbolem graficznym 
programu stał się znak # (hash), przy pomocy 
którego oznacza się i porządkuje dane poprzez 
tworzenie hasztagów (czyli słów poprzedzo-
nych znakiem #). Warto dodać, że nagrody, 
jakie otrzymują laureaci, to złocone przypinki  
i mosiężne statuetki w formie znaku #.

Odpowiedzi na pytania zawarte w kwe-
stionariuszu, w tym „otagowanie” nauczycieli 
wybranymi określeniami, pozwalają na uchwy-
cenie cech osobowości, preferowanych metod 
uczenia, motywowania do nauki, sposobów 
komunikacji, jakich studenci poszukują u swo-
ich wykładowców. Wskazane cechy i charakte-
rystyki zgłaszanych wykładowców umożliwiają 
stworzenie obrazu idealnego nauczyciela 
– idealnego według studentów i studentek. 
Takiego, którego będą mogli nazywać swoim 
mentorem, autorytetem czy liderem. Uchwyce-
nie cech „superwykładowcy” jest bardzo cenną 
wiedzą, pozwalającą na lepsze rozumienie 
wzajemnych relacji pomiędzy studentami  

Nauczyciel pokazywał, jak coś zrobić i co mam uzyskać, ale zawsze miałem swobodę 
w proponowaniu jakichś rozwiązań, dostając przy tym kredyt zaufania i wiarę w moje 
pomysły.

Ten właśnie kredyt zaufania jest dodatkową motywacją, aby nie zawieść i stanąć na 
wysokości zadania. Sprawia to, że projekty stają się wyzwaniem, z których nie tylko 
płynie nauka i doświadczenie, ale też satysfakcja i spełnienie.
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a wykładowcami, wzajemnych wpływów oraz 
oczekiwań, a także zidentyfikowanie kompe-
tencji metodycznych i dydaktycznych, które 
powinny być rozwijane przez nauczycieli, aby 
tworzyć odpowiednie warunki efektywnego 
uczenia się. 

Jest tu dla nas. Obraz motywującego 
nauczyciela oczami studentów

Na podstawie ankiet studentów, którzy 
nominowali nauczycieli akademickich do  
programu eduSHARE, można określić profil 
nauczyciela akademickiego, który najlepiej 
motywuje i wspiera podopiecznych w rozwoju. 
Takich nauczycieli wyróżnili studenci i student-
ki Politechniki Gdańskiej. 

W zachowaniu wykładowcy studenci doce-
niają postawę wzajemnego szacunku, spokój, 
uśmiech i pogodne usposobienie. Entuzja-
zmem, pasją do wykładanej problematyki  
i pogodą ducha nauczyciel motywuje stu-
dentów i studentki do działania. Motywujący 
nauczyciel rozumie różnorodne potrzeby  
i style uczenia się studentów, co pozwala mu 
odpowiednio dostosować metody dydaktycz-
ne. Wykorzystując skuteczną komunikację  
i umiejętności interpersonalne, skraca dystans, 
buduje i dba o dobre relacje ze studentami, 
wzbudzając zaufanie i szacunek. Traktuje stu-
dentów i studentki sprawiedliwie bez względu 
na płeć, rasę i narodowość.

Studenci zauważają zaangażowanie nauczy-
ciela akademickiego w rzetelne i sumienne 
wykonywanie swojej pracy, prowadzenie zajęć, 
konsultacji, ocenianie. Nauczyciel akademicki 
wspierający studentów i studentki w rozwo-
ju przekazuje wiedzę w sposób praktyczny, 
zajęcia odbywają się w przyjemnej atmosferze. 
Akcentują oni przy tym jego pasję i charyzmę. 

Przyjazny i serdeczny wobec studentów, za-
chęca do otwartej komunikacji, interakcji  
i współpracy. 

Nauczyciel, który jest dla swych podopiecz-
nych inspirujący, prowadzi zajęcia w sposób 
uporządkowany, koncentrując uwagę studenta 
na samodzielnym poszukiwaniu odpowiedzi  
i rozwiązań, zachęca do korzystania z dodatko-
wych materiałów, tworzenia własnych projek-
tów: Zaciekaw się i naucz się sam.

Studentów i studentki motywują zajęcia 
prowadzone poprzez zadawanie otwartych 
pytań i prowadzenie swobodnych dyskusji, 
które pozwalają utrzymywać uwagę i zaan-
gażowanie. Nauczyciel motywujący studenta 
potrafi uprościć skomplikowane koncepcje tak, 
aby były one łatwe do zrozumienia, podaje 
najnowsze przykłady i zastosowania, analizuje 
ze studentami i studentkami przypadki, które 
zna z własnego doświadczenia. Dzieli się ob-
serwacjami i wynikami z projektów, w których 
uczestniczy. Sięga po dodatkowe informacje  
i ciekawostki. W trakcie zajęć stosuje angażu-
jące metody nauczania od pracy w grupach po 
filmy i klocki LEGO. Stawia intrygujące tezy, 
wywołuje ciekawą i rozwijającą wymianę zdań 
z uczestnikami zajęć. Dobrze radzi sobie z trud-
nymi, podchwytliwymi pytaniami studentów  
i studentek. 

Motywujący nauczyciel akademicki jest 
wyrozumiały i wymagający. Dla studentów  
i studentek mobilizujące jest stawianie wyma-
gań i wysokie oczekiwania, o ile wcześniej na-
uczyciel pokazał swoje zaangażowanie i pasję. 
Potrafił zainteresować przedmiotem, stworzył 
warunki do systematycznej pracy, zrozumienia, 
poznawania w atmosferze współpracy i chęci 
poszukiwania wiedzy, eksperymentowania, 
„bawienia się” nauką. 

Relacje student–nauczyciel

W przyjaznym środowisku uczenia się 
student ma poczucie, że buduje relacje z kimś 
wyjątkowym i pozytywnie nastawionym do 
studentów i życia. Co zyskuje w tej relacji?
• Poczucie bycia partnerem w procesie eduka-

cyjnym.
• Satysfakcję z własnego rozwoju.
• Przyjemność z uczestniczenia w zajęciach, 

bo jest inspirowany i zaskakiwany przez 
nauczyciela. 

• Wsparcie merytoryczne i autonomię w wy-
konywaniu zadań.

Wykazuje autentyczną pasję do nauczania i niezachwiane zaangażowanie  
w sukces swoich uczniów. To zaangażowanie jest widoczne dzięki jej zdolności 
do poznania i zapamiętania wszystkich swoich uczniów po imieniu, tworząc 
wygodne i spersonalizowane środowisko uczenia się.

Jego wiara w potencjał każdego studenta, połączona z konstruktywnym 
podejściem do krytyki, sprawia, że czujemy się zainspirowani do pracy, do 
nauki i do ciągłego rozwijania naszych umiejętności.
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Studenci i studentki, nominując najlep-
szych ich zdaniem wykładowców do programu 
eduSHARE, docenili nauczycieli akademickich 
dostępnych w trakcie zajęć – takich, którym 
można zadać pytanie, przedstawić swoje zda-
nie, dyskutować, sprzeczać się, a po zajęciach 
– nadal utrzymywać kontakt poprzez konsulta-
cje czy wymianę e-maili. To jeszcze wzmacnia 
przekonanie studentów, że są ważni w tej 
relacji. Jak wiadomo, lepiej i trwalej uczymy się 
w bezpiecznym środowisku społecznym,  
a w dużej mierze za stworzenie takiego środo-
wiska jest odpowiedzialny nauczyciel. 

Zachęcając do samodzielnego myślenia 
poprzez aktywizujące metody uczenia się, 
zadawanie ciekawych pytań czy pobudzając do 
dyskusji, nauczyciel akademicki pomaga  
z wielu informacji budować wiedzę i utrwalać 
ją poprzez wielokrotne przekształcanie w kolej-
nych powtórzeniach, np. w zadaniach, pro-
jektach, w kolokwiach czy pracach zaliczenio-
wych. Student i studentka mają świadomość 
celowości zajęć, rozumieją, jakie zastosowanie 
ma wiedza, którą uzyskują, bo uczą się poprzez 
praktyczne przykłady i doświadczanie. Ma to 
konsekwencje w dłuższej perspektywie czasu 
– według ankietowanych wpływa na ich dalsze 
wybory zawodowe. 

Studentów i studentki motywuje sprawiedli-
wy system oceniania, jasne kryteria  
i zakres problematyki, który wcześniej poznali 
na zajęciach. Motywację wydaje się wspierać 
punktacja za dodatkowe aktywności studen-

tów w trakcie zajęć. Oceny czy punkty to moty-
wacja zewnętrzna, mniej trwała od motywacji 
wewnętrznej, polegającej przede wszystkim na 
budowaniu własnego zaangażowania, we-
wnętrznej potrzeby rozwoju i związanych  
z tym przyjemnych emocji, które napędzają do 
dalszego zgłębiania wiedzy. Optymalnie jest, 
jeśli obie motywacje się uzupełniają. Świadomy 
tego nauczyciel akademicki wie, jak zarządzać 
energią studentów, by sięgali po to, co dla nich 
ważne i czuli się zmotywowani. Dobrą praktyką 
łączenia motywacji zewnętrznej  
i wewnętrznej jest wpływ studentów na formę  
i kształt zaliczenia, taki przykład pojawił się  
w kilku wypowiedziach studentów nominują-
cych nauczycieli do programu eduSHARE. Inny 
przykład to wymagające egzaminy, przypomi-
nające rozwiązywanie problemów naukowych 
w artykułach.

Studenci i studentki zauważają i doceniają 
dodatkowe działania nauczyciela akademickiego:
• Organizuje dodatkowe aktywności poza 

zajęciami i tworzy społeczność zaintereso-
wanych studentów. 

• Ma poczucie humoru, żartuje w trakcie zajęć.
• Stara się pomóc, nawet jeśli kierowane proś-

by nie dotyczą jego przedmiotu.
• Wita studentów „z otwartymi ramionami” 

na konsultacjach. 
• Przygotowuje dodatkowe materiały, organi-

zuje wycieczki, spotkania z praktykami.
• W slajdach wstawia memy, filmiki.
• Nagrywa materiały edukacyjne na kanale na 

YouTube i Spotify, z których można korzy-
stać, uzupełniając wiedzę. 

• Poza zajęciami jest również zainteresowany 
i pomocny w innych studenckich sprawach.

• W ekspresowym tempie odpisuje na maile. 
• Pamięta imiona wszystkich osób w grupie.

Powyższa analiza, przygotowana na pod-
stawie wniosków z pierwszej edycji programu 
eduSHARE, dotyczyła motywacji do uczenia 
się studentów i studentek – bezpośrednich od-
biorców procesów edukacyjnych. Motywacje te 
prowadzi i rozwija nauczyciel akademicki. Nie 
działa to jednak tylko w jedną stronę: wzajem-
ny wpływ relacji nauczyciel–student napędza 
motywację wewnętrzną samego nauczyciela,  
o czym napiszemy więcej w następnym nume-
rze „Pisma PG”.

Uczenie się jest przyjemnością, kiedy wykładowca razem ze studentami zasta-
nawia się nad powstałymi problemami podczas zajęć.

Jest inspirującą osobą, która wkłada wiele pasji, serca i zaangażowania nie 
tylko w edukację, ale i wychowanie studentów. Oferuje im różnorodne możli-
wości wyjazdowe i projektowe, wyjazdy terenowe, obozy naukowe i praktyki 
zawodowe, a wszystko w przyjaznej, wspierającej atmosferze. Odnosi się do 
studentów z empatią i zaufaniem, wierzy w ich możliwości, inspirując ich do 
pracy nad samym sobą i do przekraczania swoich ograniczeń.

Jest osobą, która interesuje się życiem Politechniki Gdańskiej, zachęcając stu-
dentów do udziału w wielu wydarzeniach. Jednocześnie wskazuje nam drogę, 
podpowiadając nam, jak możemy sobie radzić na studiach.

malgorzata.kostrzewska@pg.edu.pl
grazyna.knitter@pg.edu.pl
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i firmach w różnych krajach. UE wierzy, że 
bez wspólnych norm zapewniających jakość, 
przejrzystość, uznawanie i możliwość przeno-
szenia poświadczeń, tak jak np. ma to miejsce 
w przypadku punktów ECTS, nie będzie można 
w pełni wykorzystać ich potencjału. Mikrokwa-
lifikacje poprzez swój łatwo dostępny charakter 
mają też szansę przeciwdziałać nierównościom 
społecznym. Są np. elementem Planu działa-
nia na rzecz europejskiego filaru praw socjal-
nych oraz komunikatu w sprawie utworzenia 
europejskiego obszaru edukacji do 2025 roku. 
W ciągu ostatnich kilku lat agencje rządowe, 
akademickie ośrodki analityczne i organizacje 
międzynarodowe, takie jak UNESCO i OECD, 
przedstawiły szereg stanowisk politycznych 
dotyczących mikrokwalifikacji. Oznacza to, że 
są one traktowane poważnie i wprowadza się je 
do świata edukacji w sposób systemowy. 

W jaki sposób można udowodnić ich posia-
danie? Jedną z możliwości jest uzyskanie tak 
zwanych Open Badges, czyli atrakcyjnie zapro-
jektowanych odznak z zakodowanymi  
i zabezpieczonymi informacjami z wykorzysta-
niem międzynarodowego standardu. Zawie-
rają one między innymi dane o tym, za co je 
otrzymano, kto je zdobył i przez kogo zostały 
wydane. Całość poświadczona jest własnym 
cyfrowym „odciskiem palca”.

Mikrokwalifikacje mogą wiązać się też 
z pewnymi zagrożeniami. Obecnie brakuje 

W przeciwieństwie do tradycyjnych progra-
mów studiów, które mogą trwać kilka lat, 

mikrokwalifikacje są zaprojektowane tak, aby 
były krótsze i bardziej ukierunkowane. Zapew-
niają studentom możliwość uczenia się  
z wybranej dziedziny w bardziej elastyczny 
sposób. Można też układać je w kolekcje  
i ścieżki certyfikacji, aby za ich pomocą zbudo-
wać szerszy zestaw umiejętności, a nawet wy-
korzystać je na drodze do uzyskania wyższego 
wykształcenia.

W 2022 roku Rada Unii Europejskiej przyjęła 
zalecenie w sprawie europejskiego podejścia 
do mikropoświadczeń na potrzeby uczenia się 
przez całe życie i zdolności do zatrudnienia. 
Jej celem jest wdrożenie idei w instytucjach 

Mikrokwalifikacje nazywane również mikropoświadczeniami (micro-
-credentials), mówiąc prostymi słowami, są cyfrowymi certyfikatami 
potwierdzającymi uzyskanie umiejętności, wiedzy lub kompetencji. To 
dowody ukończenia mniejszych (niż określają np. dyplomy uniwersyteckie) 
form edukacyjnych takich jak kursy e-learningowe, warsztaty lub szkolenia. 
Pozwalają też szybko pokazać to, co umiemy, i przedstawić w postaci 
atrakcyjnego cyfrowego portfolio.

Edu Inspiracje WZiE: 
Czy mikrokwalifikacje  
i cyfrowe odznaki 
zmienią oblicze  
edukacji?

Alina Guzik
Karol Flisikowski
Wydział Zarządzania  
i Ekonomii

https://op.europa.eu/webpub/empl/european-pillar-of-social-rights/en/
https://op.europa.eu/webpub/empl/european-pillar-of-social-rights/en/
https://education.ec.europa.eu/pl/document/achieving-the-european-education-area-by-2025-communication?
https://education.ec.europa.eu/pl/document/achieving-the-european-education-area-by-2025-communication?
https://data.consilium.europa.eu/doc/document/ST-9237-2022-INIT/en/pdf
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powszechnie uznanego standardu, co może 
prowadzić do trudności w porównywaniu i oce-
nie różnych certyfikatów. Koncentracja na ich 
uzyskiwaniu może też skutkować pominięciem 
wiedzy ogólnej, co jest przecież istotne dla 
pełnego zrozumienia danej dziedziny. Ponadto 
zbyt duża liczba odznak może prowadzić do 
przesycenia rynku. Innym wyzwaniem związa-
nym z mikrokwalikacjami jest określenie, jak 
małe mogą one być. Znany jest na przykład 
przypadek Relay Graduate School of Educa-
tion, która zaoferowała szkolenie w zakresie 
„sprawdzania zrozumienia za pomocą gestów” 
(innymi słowy tego, jak podnieść rękę na zaję-
ciach). Prawdopodobnie istnieje niewidzialny 
punkt, w którym mikrokwalifikacje stają się tak 
absurdalnie wyspecjalizowane, że tracą swoje 
dobre imię i wartość. 

W związku z cyfrową formą poświadczeń ist-
nieje też ryzyko fałszowania dokumentów oraz 
tworzenia nieautentycznych odznak, a to może 
negatywnie wpłynąć na ich wiarygodność.  
Z tego powodu na wielu uczelniach amerykań-
skich (ale i nie tylko) wdrażane mikropoświad-
czenia wykorzystują technologię blockchain. 
Jak ona działa? Jest to pewnego rodzaju 
łańcuch wpisów (rekordów) zwanych blokami, 
który rośnie w miarę ciągłego dołączania do 
niego nowych (tj. odczytanych transakcji lub 
zdarzeń cyfrowych). Każda transakcja w księ-
dze musi zostać potwierdzona przez większość 
uczestników systemu. Oznacza to, że społecz-
ność weryfikuje prawdziwość nowej informacji 
i utrzymuje kopie łańcucha bloków zsynchro-
nizowane między wszystkimi węzłami (między 
wszystkimi uczestnikami sieci) w taki sposób, 
że wszyscy zgadzają się, który łańcuch bloków 
należy śledzić. Tak więc, gdy użytkownik wy-
konuje transakcję, transmituje ją zaszyfrowaną 

do całej sieci, dzięki czemu wszyscy będący  
w systemie otrzymują powiadomienie o niej  
w ciągu kilku sekund. Gdy zweryfikują transak-
cję za pomocą procesu zwanego wydobywa-
niem, do łańcucha dodawany jest nowy blok. 

Ze względu na swoją przejrzystość i wiary-
godność ta innowacyjna technologia ma wiele 
potencjalnych zastosowań. Użyto jej np.  
w projekcie open source MIT Blockcerts, 
którego celem jest opracowanie otwartego 
standardu certyfikatów dla mikrokwalifikacji. 
Rozwiązanie w dość ciekawy sposób zaadap-
towano na Uniwersytecie w Auckland w Nowej 
Zelandii. Zbudowano tam wielofunkcyjny kre-
ator w formie aplikacji dla kierownika studiów. 
Działa on jako formularz internetowy używany 
do wprowadzania szczegółów, takich jak tytuł 
certyfikatu, opis, logo, data uzyskania i inne. In-
formacje te są następnie zestawiane oraz prze-
kazywane do innego modułu, który generuje 
certyfikat dla każdego odbiorcy. Na tym etapie 
certyfikaty są jednak nieweryfikowalne. Aby 
umożliwić weryfikację, kolejny moduł tworzy 
certyfikat jako ciąg znaków, który jednoznacz-
nie identyfikuje certyfikat i wydaje go poprzez 
blockchain od wystawcy do odbiorcy. Certyfika-
ty są następnie udostępniane publicznie online 
za pośrednictwem przeglądarki, która służy 
do ich wyświetlania i weryfikacji. Ostatecznie 
każdy z nich otrzymuje unikalny adres URL. Są 
one potem dystrybuowane wśród zaintereso-
wanych osób za pośrednictwem e-maila przez 
moduł certyfikujący, a ich odbiorcą może być 
student kursu, obecny lub przyszły pracodawca 
lub np. inna instytucja edukacyjna. 

Mikrokwalifikacje i cyfrowe odznaki mają  
szansę zatrząść edukacyjnym światem w po-
sadach. Mogą stać się konkurencją dla długich 
form kształcenia, ale też ich dobrym uzupełnie-
niem. Pewne jest, że proces upowszechniania 
ich na rynku będzie trwał długo – najpierw trze-
ba do nich przekonać instytucje szkoleniowe, 
potem samych studentów, a także pracodaw-
ców, którzy zechcą zobaczyć w nich wartość. 
Chyba że inicjatywę przyśpieszy ustawodawca 
poprzez wydanie prawa nakazującego ich nie-
zwłoczne wdrożenie. Wtedy sprawy potoczą się 
szybciej, niż wszyscy sądzimy. Ten temat jest 
zdecydowanie warty dalszego śledzenia!

alina.guzik@pg.edu.pl

karol.flisikowski@pg.edu.pl
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6. Alicja i Bogdan na działce

Potyczki algorytmiczne, czyli Alicja i Bogdan  
w nowych sytuacjach

Marek Kubale
Joanna Raczek
Wydział Elektroniki, 
Telekomunikacji  
i Informatyki

Zagadka 1
Alicja i Bogdan mają działkę kwadratową o boku  
100 m, którą odziedziczyli po dziadku. Działka jest 
podzielona na identyczne grządki-poletka o wymiarze 
6,25 m × 6,25 m. Chcą ją zazielenić, sadząc trawę na jak 
najmniejszej liczbie grządek. Wiedzą przy tym, że jeśli 
grządka przylega do dwóch obsianych (bezpośrednio 
lub narożnikowo), to po roku na niej również zaczyna 
rosnąć trawa. Jaka jest najmniejsza początkowa liczba 
grządek, na których mogą posiać trawę, tak by zaczęła 
ona rosnąć na całej działce? 

W kolejnym odcinku serii z Alicją i Bogdanem najpierw ilustrujemy problem 
dominowania w grafach (kratowych): klasyczny i rzymski. Następnie 
ilustrujemy znany fakt, że zachłanność nie zawsze się opłaca. Pokażemy 
mianowicie, że algorytmy zachłanne nie gwarantują uzyskania rozwiązania 
optymalnego, nawet wówczas gdy problem da się rozwiązać w czasie 
wielomianowym.

Rozwiązanie
Zadanie jest silnie związane z problemem tzw. domi-
nowania w grafach kratowych. Na rysunku 1 podajemy 
jedno z możliwych rozwiązań. Współczynnik zazielenie-
nia wynosi tutaj 23,4 proc.
Uwaga 1. 
W tym rozwiązaniu każde poletko nieobsiane trawą 
sąsiaduje z dwoma obsianymi trawą położonymi w odle-
głości co najwyżej 6,25 m (czyli przylega bezpośrednio do 
jednego, a z drugim sąsiaduje przez krawędź, styka się 
wierzchołkiem lub jest w odległości 6,25 m od niego),  

Rys. 1. Rozwiązanie dla zagadki 1 Rys. 2. Rozwiązanie dla zagadki 2. Na niebieskich polach stoją dwa 
strachy na wróble, a na zielonych – jeden. Każde poletko, na którym 
nie ma stracha na wróble (białe), sąsiaduje z poletkiem z dwoma 
strachami na wróble
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a zatem nasz problem będzie można sprowadzić do  
znalezienia najmniejszego zbioru (1,2)-dominującego  
w kracie kwadratowej 16 × 16, co w tym przypadku spro-
wadza się do znalezienia zwykłego zbioru dominującego.
Uwaga 2. 
Jednakże gdyby okazało się, że trawa przenosi się 
na wszystkie grządki odległe o nie więcej niż 1 m, to 
grządki można by zmniejszyć do rozmiaru 1 m × 1 m. 
Wówczas problem sprowadzi się do znalezienia zbioru 
dominującego w kracie 100 × 100. Ponieważ taki zbiór 
liczy 2076 węzłów, współczynnik koniecznego zaziele-
nienia zmniejszy się do 20,8 proc.

Zagadka 2
Po posianiu trawy warto postawić strachy na wróble. 
Jeśli na poletku stoi jeden strach na wróble, to jego 
zasięg obejmuje tylko to poletko, na którym stoi. Jeśli 
dwa strachy na wróble, to ich zasięg jest większy, obej-
muje także pola sąsiadujące z danym przez krawędź. 
W jaki sposób ustawić jak najmniejszą liczbę strachów, 
aby ptaki nie zjadły wysianego ziarna trawy?

Rozwiązanie
Zadanie jest silnie związane z problemem tzw. domino-
wania rzymskiego w grafach kratowych. Na rysunku 2 
podajemy jedno z możliwych rozwiązań optymalnych.
Uwaga 3. 
Problemowi dominowania rzymskiego poświęcony był 
esej Grafy w Imperium Rzymskim, „Pismo PG”  
nr 3/2021, s. 30–31.

Zagadka 3
Bogdan zabrał się za malowanie płotu odgradzającego 
działkę od gminnej drogi. Płot składa się z pionowych 
desek jednakowej szerokości, ściśle przylegających do 
siebie. Deski mają rozmaite wysokości – po prostu taki 
płot postawił dziadek Alicji i nikt nie pomyślał, aby go 
wyrównać. Ponadto w płocie są otwory: na skrzynkę 

pocztową, na wejście dla kota itd. No trudno: równy, 
nierówny, ale pomalować trzeba. W tym celu Bogdan 
nabył spory pędzel – taki, że jego szerokość akurat od-
powiadała szerokości deski w płocie. Pędzel można pro-
wadzić zarówno poziomo, jak i pionowo. Aby uzyskać 
dobry efekt, pędzel podczas prowadzenia musi przyle-
gać całą szerokością do powierzchni płotu. Poszczegól-
ne partie płotu mogą być pomalowane więcej niż raz. 
Bogdan chciałby jak najszybciej wykonać to zadanie, 
wykonując jak najmniejszą liczbę pociągnięć pędzla. 

Rozwiązanie
Nasz problem zamodelujemy za pomocą grafu dwu-
dzielnego G(V1,V2), w którym wierzchołki di pierwszej 
partycji V1 będą odpowiadały poszczególnym deskom 
w płocie, zaś wierzchołki pj z drugiej partycji V2 – po-
ziomym pociągnięciom pędzla. Pomiędzy di i pj będzie 
krawędź jedynie wtedy, gdy na przecięciu i-tej deski  
i j-tego poziomu będzie obszar do pomalowania (por. 
rys. 3a). Obecnie nasz problem sprowadza się do znale-
zienia najmniejszego pokrycia wierzchołkowego  
w grafie dwudzielnym, tj. takiego zbioru wierzchołków, 
że każda krawędź ma przynajmniej jeden koniec  
w tym zbiorze. Wówczas każdy taki wierzchołek dyk-
tuje odpowiedni ruch pędzla (w pionie lub poziomie). 
Najmniejsze pokrycie wierzchołkowe można wyznaczyć 
efektywnie (wielomianowo), znajdując najpierw maksy-
malne skojarzenie w grafie G(V1,V2), czyli najliczniejszy 
zbiór izolowanych krawędzi (rys. 3b). W tym celu naj-
wygodniej posłużyć się metodą ścieżki powiększającej 
(patrz też algorytm węgierski). W efekcie otrzymamy 
kolekcję maksymalnych skojarzeń, którą następnie 
przekształcimy w pokrycie wierzchołkowe. W naszym 
przykładzie już samo maksymalne skojarzenie wyzna-
cza pokrycie wierzchołkowe.

Zagadka 4
Obecnie chcemy pokazać, że algorytm zachłanny użyty 
do rozwiązania zagadki 3 (tj. zawsze wybieraj linię za-

Rys. 3. (a) Przykładowy płot; (b) odpowiadający mu graf dwudzielny 
wraz z maksymalnym skojarzeniem

Rys. 4. (a) Płot; (b) odpowiadający mu graf dwudzielny
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Była to już druga edycja wymiany naukowej. 
Odbyła się ona w dniach 1 lipca – 6 sierpnia 

2023 roku. Wyjazd był współfinansowany przez 
rektora PG, dziekana WETI, Samorząd Studen-
tów PG oraz macierzyste katedry studentów.

Po przyjeździe na Kansai University studenci 
zostali przydzieleni do laboratoriów skupiają-
cych się na różnych zagadnieniach robotyki  
i automatyki.

Laboratorium KIS, prof. Tokumaru 
Masataka

Laboratorium KIS (Kansei Information 
Systems) zajmuje się implementacją filozofii 
Kansei (jap. uczucie) we współczesnej roboty-
ce. Zakłada ona tworzenie robotów mogących 
symulować ludzkie uczucia i zachowania w celu 
poprawy ich interakcji z ludźmi. Przykładowe 
projekty realizowane w laboratorium to m.in.:
• roboty wspomagające naukę języków z im-

plementacją rzeczywistych zachowań ludzi 
(gestykulacja, mimika, reakcja na zachowa-
nie człowieka);

• projektowanie produktów na podstawie 
indywidualnych preferencji klienta;

• dobór zdrowej diety na podstawie preferen-
cji smakowych użytkownika.
Studenci z Politechniki Gdańskiej zostali 

przydzieleni do zadań wykonywanych również 
przez zespół japońskich studentów. We współ-

SKAR in Japan 2023

Damian Kąkol
Piotr Szabowski
Paweł Makarewicz
Błażej Jankowski
Jan Górski
Wydział Elektroniki,  
Telekomunikacji  
i Informatyki

Studenci Studenckiego Koła Automatyków i Robotyków (SKAR) na WETI PG 
wzięli udział w ponadmiesięcznej wymianie naukowej z Kansai University 
w Osace w Japonii. Wymiana ta odbyła się w ramach umowy o współpracy 
zawartej pomiędzy Politechniką Gdańską i Kansai University. Członkowie 
koła brali udział w zajęciach laboratoryjnych i prowadzili badania w zakresie 
robotyki i automatyki, równocześnie poznając japońską kulturę. 

Fot. 1. Uczestnicy wyjazdu na kampusie Kansai University
Fot. z archiwum prywatnego

kubale@eti.pg.edu.pl

joanna.raczek@pg.edu.pl

wierającą najwięcej niepomalowanych jeszcze kratek) 
nie gwarantuje wyniku optymalnego. 

Rozwiązanie
Kontrprzykład pokazano na rys. 4. Zgodnie z algoryt-
mem zachłannym Bogdan musiałby rozpocząć malowa-

nie płotu od deski d3, po czym musiałby przejechać po 
płocie jeszcze 3 razy. Łatwo zauważyć, że rozwiązanie 
optymalne zawiera 3 warstwy poziome.

1
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pracy z nimi budowali aplikacje korzystające 
z interaktywnych algorytmów genetycznych. 
Pozwalają one na wykorzystanie preferencji 
użytkownika przy takich zadaniach jak nauka 
języków, sprzedaż ubrań czy projektowanie 
wnętrz. Uczestnicy wymiany pomagali również 
japońskim studentom w ich projektach seme-
stralnych. Pierwszym z nich był autonomiczny 
robot, bazujący na platformie Turtlebot, ma-
jący na celu identyfikację i sortowanie śmieci 
znajdujących się w pomieszczeniu. Dzięki 
wykorzystaniu środowiska ROS mógł on mapo-
wać teren i dynamicznie wykrywać przeszkody. 
Drugi projekt miał charakter programistyczny 
oraz wykorzystywał technologię VR wraz  
z kompatybilnym z nią sprzętem, takim jak 
gogle i bieżnia. Jego celem było praktyczne 
zastosowanie interaktywnych algorytmów ge-
netycznych, generujących obiekty wzdłuż tra-
sy, którą użytkownik miał za zadanie przejść. 
Po każdym pokonaniu trasy cechy obiektów 
oraz ich rozmieszczenie były coraz bardziej 
zbliżone do preferencji użytkownika. Studenci 
co tydzień prezentowali wyniki swojej pracy na 
forum laboratorium KIS.

Laboratorium uczenia maszynowego, 
prof. Jun Takarada

Laboratorium, w którym pracowało dwóch 
kolejnych studentów WETI, miało na celu 

rozwinięcie kompetencji dotyczących metod 
uczenia maszynowego (machine learning) i ich 
zastosowań w robotyce. Pierwszy realizowany 
projekt, będący wprowadzeniem w ideę metod 
uczenia maszynowego, polegał na zebraniu, 
analizie oraz klasyfikacji danych biometrycz-
nych zapisywanych przy pomocy zegarka je 
monitorującego. Dane te były ręcznie ety-
kietowane według aktualnie wykonywanej 
czynności, a następnie wykorzystywane do 
trenowania klasyfikatorów. Ich działanie podle-
gało ocenie, na podstawie której wybierany był 
klasyfikator zapewniający najwyższe praw-
dopodobieństwo prawidłowego rozpoznania 
czynności. Kolejne projekty dotyczyły zasto-
sowania algorytmów uczenia maszynowego 
w systemach wizyjnych. W celu wprowadzenia 
w tę dziedzinę rozpoczęto pracę od prostego 
algorytmu rozpoznającego pozycję kciuka na 
obrazie pochodzącym z kamery. Następnie stu-
denci wykonywali bardziej złożone zadania, ta-
kie jak detekcja fragmentów twarzy człowieka, 
zastosowanie algorytmów usuwania tła oraz 
szkolenie sieci neuronowej wykrywającej, czy 
osoby znajdujące się na zdjęciu mają założone 
maseczki. Prace w laboratorium zostały zakoń-
czone projektem realizowanym na platformie 
JetBot. Projekt zakładał realizację algorytmu 
pozwalającego na wykrywanie ludzi za pomocą 
kamery umieszczonej na mobilnej platformie 
robota. Robot miał następnie śledzić człowie-
ka, utrzymując go w centrum rejestrowanego 
obrazu. Wszystkie projekty z powodzeniem 
zrealizowano. Zwieńczeniem pobytu była pre-
zentacja wyników badań pozostałym zespołom 
pracującym w laboratorium.

Laboratorium bezprzewodowych 
systemów ostrzegawczych, 
prof. Tomotaka Wada

W laboratorium bezprzewodowych syste-
mów ostrzegawczych prowadzone są badania 
mające na celu zwiększenie bezpieczeństwa 
publicznego. Projekty realizowane przez japoń-
skich studentów to m.in.:
• V-PCASS (Vehicle – Pedestrian Collision 

Avoidance Support System) – system 
ostrzegania kierowcy przed potencjalną 

Fot. 2. Studenci prezentujący rezultaty badań dotyczących 
algorytmów genetycznych
Fot. z archiwum prywatnego2
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kolizją z pieszym na podstawie odległości 
pieszego od pojazdu;

• ERESS (Emergency Rescue Evacuation Sup-
port System) – system monitorujący ruch 
wielu urządzeń mobilnych w budynku; jeśli 

Fot. 3. Studenci biorący udział w tradycyjnej japońskiej ceremonii picia herbaty

Fot. 4. Festiwal Gion w Kioto
Fot. Jan Górski

s184890@student.pg.edu.pl

ruch ten jest nienaturalny, zostaje wysłane 
ostrzeżenie o zagrożeniu, takim jak pożar 
czy atak terrorystyczny.
Jeden ze studentów WETI pracował nad 

systemem wczesnego wykrywania zagrożenia 
kolizją pojazdu z pieszym. Komputer umiesz-
czony w pojeździe łączył się z urządzeniem 
pieszego, wyposażonym w akcelerometr oraz 
odbiornik GPS. Na podstawie informacji takich 
jak prędkość, kierunek poruszania się i poło-
żenie pojazdu oraz pieszego, obliczane były 
obszary ostrzegawcze dla obu uczestników 
ruchu. Jeśli obszary te nachodziły na siebie, 
kierowca otrzymywał ostrzeżenie o poten-
cjalnej kolizji z pieszym. Studentowi udało się 
opracować system wykrywający potencjalne 
zagrożenie około 2 sekundy przed pojawieniem 
się pieszego w polu widzenia kierowcy. Na 
koniec student zaprezentował efekty swojej 
pracy przed zespołem laboratorium.

Kultura Japonii

W przerwach między zajęciami na uczelni 
studenci brali udział w wycieczkach organi-
zowanych przez swoich japońskich kolegów. 
Poznali najważniejsze zwyczaje regionu Kansai 
oraz odwiedzili największe ośrodki kultury, 
takie jak Osaka, Kobe, Kioto i Nara. Japońskim 
rówieśnikom zaprezentowano również polskie, 
„egzotyczne” tradycje i zwyczaje.

Wyjazd pozwolił na poszerzenie wiedzy 
studentów WETI w aspekcie technicznym oraz 
kulturowym. W lutym 2024 roku oczekiwana 
jest wizyta na WETI trojga studentów z Japonii, 
którzy wezmą udział w projektach grupo-
wych i badawczych wraz ze swoimi polskimi 
kolegami. W planach władz koła jest, aby 
takie wymiany stały się coroczną tradycją na 
wydziale. Więcej informacji na temat wymiany 
studenckiej z uniwersytetem w Osace można 
usłyszeć w warsztacie w sali EA551 w budynku 
A Wydziału Elektroniki, Telekomunikacji  
i Informatyki.

W wymianie wzięli udział studenci WETI: 
Damian Kąkol, Piotr Szabowski, Paweł Makare-
wicz, Błażej Jankowski i Jan Górski.
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Galę Sportu swoją obecnością zaszczy-
cili rektor Politechniki Gdańskiej prof. 

Krzysztof Wilde, dr Barbara Wikieł, prof. PG, 
prorektorka ds. studenckich, prof. Dariusz 
Mikielewicz, prorektor ds. organizacji i roz-
woju, dziekanki i dziekani dr hab. Małgorzata 
Gawrycka, prof. PG (WZiE), dr hab. inż. Joanna 
Żukowska, prof. PG (WILiŚ), dr hab. inż. Miro-
sław Wołoszyn, prof. PG (WEiA), dr inż. arch. 
Justyna Borucka, prodziekanka ds. rozwoju  
i internacjonalizacji (WA), oraz dr hab. inż. 
Jacek Kropiwnicki, prof. PG, prodziekan ds. 
rozwoju (WIMiO). 

Wśród uczestników nie zabrakło dyrekcji  
i przedstawicieli Centrum Sportu Akademic-
kiego, a przede wszystkim tych, którzy zdobyli 
setki medali na AMP, czyli licznie zgroma-
dzonych studentek i studentów Politechniki 
Gdańskiej.

Podczas tegorocznej Gali po raz pierwszy 
wręczono Invictusy – statuetki przyznawane 
studentkom i studentom Politechniki Gdańskiej 
za wybitne osiągnięcia sportowe i naukowe. 
Nazwa statuetki oznacza „niepokonany” lub 
„niezwyciężony” w języku łacińskim i jest sym-
bolem siły woli i odwagi. W tym roku Invictusy 
wręczone zostały w 6 kategoriach: Wydział 
Roku, Trener Roku, Drużyna Roku, Sportowiec 
Roku, Wsparcie Roku oraz Invictus Honorowy. 

Tytuł Wydziału Roku trafił do Wydziału Inży-
nierii Mechanicznej i Okrętownictwa.

Gala Sportu  
Akademickiego  
za nami!

Agnieszka Głowacka
Centrum Sportu Akademickiego

16 lutego już dziewiąty raz  
w murach Politechniki Gdańskiej 
odbyła się Gala Sportu 
Akademickiego podsumowująca 
sportowe sukcesy naszej uczelni. 
Wydarzenie to wpisało się  
w obchody 120-lecia Politechniki 
Gdańskiej.
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skd.daimonion@pg.edu.pl

Olga Błaszkiewicz
Wydział Elektroniki, Telekomunikacji  
i Informatyki

Sławomir Jerzy Ambroziak

Codzienność

rozdrapuję codzienność 
do ran ropiejących 
szukam smaku najtańszego 
z win 
i grzechów 
białych od wapna 
piwnicznych labiryntów 
gdzie ojciec kolegi 
przepoczwarzył się w wisielca 
 
rozdrapuję codzienność 
do ran ropiejących 
szukam zabliźnienia 
pod oficerskim wąsem 
wybieram tłuczone szkło 
spomiędzy połamanych żaluzji 
krwawi z ucha 
nieskończony zmierzch 
obrzydzenie rozbryzguje na lustrze 
 
rozdrapuję ropiejące rany 
szukam praprzyczyny 
codzienności

Poezja codzienności
Jaki temat może stanowić podstawę 
do rozważań poety? I czy codzienność 
jest wystarczająco istotna, żeby jej opis 
zawrzeć na kartach tomiku?

Za nami spotkanie ze Sławomirem Jerzym 
Ambroziakiem i rozmowa o „Nieobojętności”. 

Wydarzenie zostało zorganizowane 9 stycznia  
z inicjatywy Stowarzyszenia Absolwentów Po-
litechniki Gdańskiej oraz Biblioteki PG. Chociaż 
pretekstem do rozmowy był wydany w 2023 roku 
tomik poezji, nie obyło się bez podsumowania 
dziesięcioletniej samodzielnej aktywności publika-
cyjnej autora (tomik „stany nieustalone”, 2013). 
Dzięki temu spotkaniu wiemy, że nieistotne tema-
ty nie istnieją, nawet jeśli wydaje się, że codzien-
ność jest tak nudnie powtarzalna.
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Trenerem Roku został Andrzej Bussler –  
trener reprezentacji PG w piłce nożnej, która  
w ubiegłym roku wywalczyła tytuł Akade-
mickiego Mistrza Polski oraz Akademickiego 
Wicemistrza Europy.

Drużyną Roku została wspomniana repre-
zentacja PG w piłce nożnej. 

Tytuł Sportowca Roku wśród kobiet trafił do 
wioślarki Katarzyny Dudy, a wśród mężczyzn 
do wioślarzy – Jana Aleksandrowicza i Szymo-
na Stankiewicza. 

Ustanowione zostały także dwie kategorie 
specjalne. Pierwszą z nich było Wsparcie Roku. 
W tej kategorii nagrodzone zostały trzy osoby, 
bez których udział naszej uczelni w rywalizacji 
akademickiej nie byłby możliwy: rektora PG 
prof. Krzysztofa Wildego, dr Barbary Wikieł, 
prof. PG, prorektorki ds. studenckich, oraz dr 
hab. inż. Mariusza Kaczmarka, prof. PG, pro-
rektora ds. kształcenia.

Tytuł Invictusa Honorowego przyznawany 
jest za szczególne osiągnięcia w sporcie aka-
demickim na Politechnice Gdańskiej, wieloletni 
wkład w reprezentowanie naszej uczelni i jed-
nocześnie łączenie tego z nauką i osiąganiem 
sukcesów także i na tym polu. Laureatkami  
w kategorii Invictus Honorowy zostały koszy-
karka Agnieszka Haryńska oraz piłkarka ręczna 
dr inż. Magdalena Kunicka.

Podczas Gali nie zabrakło także występu 
artystycznego. Na fortepianie zagrała Magda-
lena Mazurek, studentka Wydziału Architek-
tury, która równolegle kończy obecnie swoją 
12-letnią naukę w szkole muzycznej. Po części 
oficjalnej przyszedł czas na kolację i wspólną 
zabawę niemal do białego rana. Wszystkim 
uczestnikom dziękujemy za tak liczne przyby-
cie i gratulujemy nagrodzonym. Do zobaczenia 
za rok!

Fot. 1. Laureaci Gali Sportu 
Akademickiego z władzami 
PG

Fot. 2. Statuetki dla nagro-
dzonych

Fot. 3. Pianistka Magdalena 
Mazurek
Fot. Grzegorz Jędrzejewski

agnieszka.glowacka@pg.edu.pl
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Była i jest dla nas osobą niezwykłą, owianą 
szczególną aurą osoby srogiej, ale na wskroś 

sprawiedliwej i troskliwej. Każdy problem stu-
denta zasługiwał, by powierzyć go „Ciotce”.

Studenci moich roczników mówili o niej z sza-
cunkiem, podziwem, ale i lekką trwogą – „Ciotka”.

Była osobą szczególną. Jej życiorys to soczew-
ka wydarzeń XX wieku. Szczęśliwe dzieciństwo 
(urodziła się w roku 1921) na obrzeżach  
Pojezierza Mazurskiego. Młodzieńcza radość  
w szkołach w Suwałkach i pierwsze doświadcze-
nia w harcerstwie.

II wojna światowa przekreśliła tę idyllę. Zasta-
ła Ją w Starogardzie, by niebawem wyrzucić do 
Wilna. Tutaj po raz pierwszy, i nie ostatni, otarła 
się o śmierć.

Wierna swojemu harcerskiemu przyrzeczeniu 
włączyła się w działalność tamtejszego podzie-
mia. Znalazła pracę w kantynie dla niemieckich 
żołnierzy, by, znając już wówczas język niemiec-
ki, zdobywać cenne informacje. Tutaj zapadła 
na tyfus i tylko przypadek sprawił, że konającą, 
spod sterty trupów wydobył ją jeden z poznanych 
wcześniej niemieckich żołnierzy.

Niewiele później, już ozdrowiała, spełniając 
swoje harcerskie zobowiązanie, dołącza do 
transportu-wywózki, by chronić trzy powierzone 
Jej żydowskie dziewczynki. Tak trafia do obozu 
jenieckiego w Hammerstein (dzisiaj Czarne na 
Pomorzu Zachodnim, koło Szczecinka). Tu wraca 
do swojej harcerskiej misji i włącza się w działal-
ność podziemia. Jest łączniczką między ruchem 
oporu na tych ziemiach a kurierami z Warszawy. 
W ten sposób los po raz pierwszy styka Ją z prof. 
Januszem Groszkowskim i arcyważnymi danymi 
na temat tajnej fabryki V1-V2 w Peenemünde. 
Prof. Janusz Groszkowski zostanie w przyszłości 
promotorem Jej rozprawy doktorskiej.

Koniec wojny zastaje Ją w obozie wyzwolonym 
przez Armię Czerwoną. Znająca języki młoda 
dama zostaje natychmiast dołączona do Sztabu 
Wojsk Radzieckich jako tłumaczka niemieckie-
go na rosyjski i naraża się znowu na śmiertelne 
niebezpieczeństwo. Tu czeka na nią drugi wyrok 
śmierci. Cudem ucieka z tego miejsca.

Po raz trzeci złapana przez sowiecki zwiad 
zostaje okrzyknięta „szpionem” (powód – znajo-
mość kilku języków) i wyprowadzona do rozstrze-
lenia. Nalot bombowy ratuje Ją i z tej opresji.

W marcu 1945 roku po długiej wędrówce 
dociera do Warszawy i znajduje schronienie na 
Targowej, w tymczasowej siedzibie tworzonego 
właśnie Polskiego Radia.

Długo można opisywać i wspominać Jej losy. 
Włączona do grupy operacyjnej trafia do Gdań-
ska, by uruchomić lokalny oddział radia. W maju 
1945 roku znajduje ogłoszenie o naborze studen-
tów w powołanej właśnie dekretem prezydenta 
Bieruta Politechnice Gdańskiej. Tak zaczyna się 
„hiperbola” Jej losów naukowca, nauczyciela 

Zielony atrament!
Georgis Bogdanis
Stowarzyszenie  
Absolwentów PG

Tak wielu z nas pamięta Panią 
docent Mariannę Sankiewicz.
Wymagająca, nie zawsze dostępna, 
ale zawsze oddana swoim 
studentom, prodziekan, a w kolejnej 
roli prorektor, wszystkie swoje 
decyzje podpisywała zamaszyście 
ZIELONYM ATRAMENTEM.

 Graf. Ireneusz Jelonek
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i wychowawcy wielu pokoleń absolwentów 
Wydziałów Łączności, Elektroniki, po dzisiejszy 
Wydział ETI.

Uwielbiana przez jednych, niedoceniana 
przez innych, realizuje swoją życiową misję; jest 
człowiekiem oddanym, zatroskanym i wspierają-
cym słabszych, pogubionych, pokrzywdzonych… 
Apogeum tej misji to okres stanu wojennego, 
kiedy jako prorektor ds. studenckich w zespole 
rektora prof. Jerzego Doerffera nie pozosta-
wia bez opieki, wsparcia i zwykłej-niezwykłej 
ludzkiej miłości wszystkich internowanych czy 
aresztowanych studentów naszej Politechniki.

Grono Jej przyjaciół – co zrozumiałe – rośnie. 
W dowód wdzięczności, podziwu i sympatii Jej 
absolwenci organizują benefisy 90. i 95. urodzin. 
Otaczają Ją swoją przyjaźnią, miłością i troską. 
Występują do Prezydenta RP o wysokie odzna-
czenie państwowe. 

Umiera w domu w wieku 97 lat. Pozostawia  
w żalu wielu swoich współpracowników, wycho-
wanków, rodzinę i przyjaciół. W dowód wdzięczno-
ści absolwenci WETI fundują „ławeczkę Marianny”, 
a Wydział poświęca Jej pamięci jedno z audyto-
riów. Niemniej pustka boli…

Tak rodzi się kolejna inicjatywa, by z zebra-
nych zdjęć, filmików, wspomnień wyproduko-
wać film poświęcony Jej niezwykłemu życiu. 
Inicjatywa szalona, karkołomna, ale to Jej 
zawdzięczamy swój upór i wiarę w powodzenie 
szczerych zamierzeń.

Na przeszkodzie stają: brak środków, brak 
doświadczenia i brak profesjonalnego wsparcia, 
co w parze z ogłoszoną właśnie pandemią kom-
plikuje plany. Ale nikogo nie zniechęca. 

„Grupa operacyjna” najwierniejszych ab-
solwentów przystępuje do działania. W sukurs 
przychodzą studenckie przyjaźnie. Te prowa-

dzą nas do Pomorskiej Fundacji Filmowej i jej 
prezesa Leszka Kopcia, który równocześnie 
zarządza Gdyńską Szkołą Filmową. Niekończące 
się dyskusje i spory prowadzą do konkluzji: nie 
chcemy filmu „gadających głów” i „slajdowiska 
fotografii”. Stąd prosta droga do szukania sce-
narzysty, scenariusza i reżysera. Docieramy do 
Pawła Wyszomirskiego, świeżo upieczonego, acz 
doświadczonego we wcześniejszej działalności 
fotograficznej absolwenta Gdyńskiej Szkoły.

Teraz porządkujemy plany. Pieczę na filmem 
przejmuje, jako osoba prawna, Stowarzyszenie 
Absolwentów Politechniki Gdańskiej, a w jego 
strukturach Koło Absolwentów Wydziału ETI. Za-
wieramy z Pawłem umowę na napisanie scena-
riusza, z założenia filmu z fabułą, adresowanego 
do młodego widza, ucznia, absolwenta szkoły 
średniej, szukającego swoich wzorców i wartości 
w dalszej edukacji i życiu.

Ogłaszamy zbiórkę na forach internetowych  
i walczymy ze wszystkimi przeciwnościami. 
Przede wszystkim – walczymy o FINANSE! Po-
czątkowo, planując film dokumentalny, celowa-
liśmy w zbiórkę na poziomie 100 tysięcy złotych 
(ławeczka kosztowała 80 tysięcy i bez trudu taką 
kwotę zebraliśmy od darczyńców i donatorów 
Stowarzyszenia Absolwentów PG). Idea filmu 
fabularnego podbiła stawkę do 300 tysięcy, na 
etapie pisania scenariusza kolejno wzrasta do  
400 tysięcy, by finalnie zamknąć go kwotą  
480 tysięcy!… To już prawdziwe wyzwanie.

Szczęśliwie nie brakowało przyjaciół, wdzięcz-
nych absolwentów i pomocnych partnerów.  
Z niezwykłą pomocą pospieszyły władze Wydzia-
łu i do dzisiaj dzielnie nam sekundują i pomagają. 
Otrzymaliśmy silne wsparcie od Rektora Krzysz-
tofa Wildego i władz uczelni, a swoistym przy-
pieczętowaniem jest wpisanie premiery filmu na 
listę oficjalnych wydarzeń obchodów Jubileuszu 
120-lecia Politechniki Gdańskiej. 

Przełomem w drodze do szczęśliwego finału 
było pozyskanie kolejnego koproducenta. Dzięki 
nieocenionej pomocy absolwenta PG pana 
Andrzeja Liberadzkiego, została nim Telewizja 
Polska – kanał TVP Historia z jej dyrektorem Pio-
trem Legutko. Znakomite wsparcie pozyskaliśmy 
od prof. Henryka Skarżyńskiego i jego Światowe-
go Centrum Słuchu w Kajetanach. Pan Profesor 
przyjaźnił się z naszą bohaterką i Jej mężem. Na 
co dzień współpracuje z prof. Andrzejem Czyżew-
skim i prof. Bożeną Kostek, wychowankami  
i następcami Pani Profesor i Jej małżonka. 

Pomogli nam wielcy i mali: Intel, Sprint, Sol-
wit, DGT, Platan i Micronet, Learnetic i Micro-

Kadr z filmu 
Fot. Sławomir Pultyn
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system, ale i cała rzesza prywatnych donatorów, 
których nazwiska będzie można odnaleźć  
w końcowych napisach filmu. Niecodzienny był 
też gest jednego z absolwentów Politechniki, ów-
czesnego Instytutu Hydrotechniki, Jurka Kobyliń-
skiego, który „spłacając swój dług” wdzięczności 
za wsparcie, opiekę i pomoc w czasie internowa-
nia w Strzebielinku, przystąpił jako koproducent  
i ofiarował niemałą część budżetu. Swoistą krop-
kę nad „i” postawiła dotacja, jaką Rektor (wraz 
z Dziekanem WETI) przekazali Stowarzyszeniu 
Absolwentów, by domknąć budżet filmu.

W roku 2022 z okazji 70. rocznicy powstania 
naszego Wydziału udało się, przy nieocenionym 
udziale dziekanów Jacka Stefańskiego i Krzysz-
tofa Goczyły, zorganizować jubileuszowy koncert 
w Filharmonii Bałtyckiej. Niemałą część uro-
czystości poświęcono setnej wówczas rocznicy 
urodzin Pani Profesor. Tam właśnie, zaproszony 
jako gwiazda wieczoru pianista jazzowy Leszek 
Możdżer, prywatnie syn absolwenta i absolwent-
ki naszego Wydziału, zadedykował i zadeklarował 
pro bono oprawę muzyczną filmu.

Zdjęcia do filmu, po żmudnym procesie 
autoryzowania koproducentów, kompletowania 
obsady i domykania budżetu, rozpoczęły się  
w sierpniu 2023 roku i trwały do września tegoż 
roku. Nieocenioną pomoc otrzymaliśmy od 
wszystkich szczebli uczelnianej administracji.

Gros zdjęć powstało na kampusie Politechniki. 
Filmowcom pomagali pracownicy administracji 
Wydziału ETI, Katedry Systemów Multimedial-
nych, Biura Promocji i Biura Kanclerza, Sekcji 
Historycznej Biblioteki, ale przede wszystkim 
szeregowi pracownicy naszej Alma Mater. Zdję-

cia powstawały też w murach Filharmonii Bałtyc-
kiej, za co serdecznie dziękujemy jej dyrektorowi 
prof. Romanowi Peruckiemu i prof. Januszowi 
Rachoniowi. Ale też w murach gdańskiej rozgło-
śni Polskiego Radia, za co również dziękujemy.

Umowa producencka z TVP jasno określała 
daty: wrzesień koniec zdjęć, październik, listopad 
montaż, koniec listopada kolaudacja i zakończe-
nie wszelkich prac – 31 grudnia 2023 roku. 

Udało się! Kolaudacja dla TVP wypadła 
wspaniale, a redaktorka Małgorzata Rydzewska 
przywitała film bardzo emocjonalnie. Jej zdaniem 
to znakomity film do pasm młodzieżowych.

Film powstał w formacie telewizyjnym 50’. 
Zamysłem naszym jest, aby był rozpowszechnia-
ny przez nas, jako Stowarzyszenie, nieodpłatnie 
w szkołach średnich, liceach i technikach w całym 
kraju. Ale przede wszystkim by był „prezentem” 
naszych roczników absolwentów dla dzisiejszych 
studentów i świeżo upieczonych absolwentów. 
Zamysłem jest, by Telewizja Polska emitowała 
film w swoich pasmach, Stowarzyszenie w środo-
wiskach szkół, uczelni i szeroko pojętej edukacji, 
zaś Pomorska Fundacja Filmowa promowała na 
wszelkiego typu festiwalach, pokazach, wysta-
wach i targach.

Pozostaje już tylko zaprosić Państwa do 
obejrzenia filmu o Mariannie Sankiewicz, która 
zielonym atramentem napisała nam do niego 
scenariusz.

16 lutego 2024 roku odbyła się oficjalna 
premiera filmu. Miejscem wskazanym przez 
producentów była sala kinowa kompleksu 
Multikino w Gdańsku. Premiera była oficjalnym 
wydarzeniem obchodów Jubileuszu 120-lecia 
Politechniki Gdańskiej i patronat nad nią objął 
JM Rektor Politechniki Gdańskiej prof. Krzysztof 
Wilde. Z racji rangi tego wydarzenia obecność 
na premierze została ograniczona do grona osób 
zaproszonych.

Stowarzyszenie planuje projekcję filmu dla 
absolwentów i pracowników Wydziału jeszcze  
w lutym, w jednym z audytoriów na Wydziale, 
zaś kolejne, otwarte projekcje raz w miesiącu  
w Klubie Studentów PG Kwadratowa.

Miłego oglądania życzą: Marek Illeczko, Zenon 
Filipiak, Tadeusz Wójtowicz, Andrzej Czyżewski, 
Bożena Kostek, George Papanikolaou i Georgis 
Bogdanis jako „Grupa operacyjna”.

Więcej na www.mariannasankiewicz.pl  
i w książce „Dała nam skrzydła”.

georgis@bogdanis.pl

Kadr z filmu 
Fot. Sławomir Pultyn

http://www.mariannasankiewicz.pl
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Muszę przyznać, że żyłem w „ciekawych cza-
sach”: w drugiej połowie II Rzeczypospolitej, 

podczas II wojny światowej, w okresie stalinizmu 
Bieruta, socjalizmu Gomułki, Gierka i Jaruzelskie-
go oraz w dobie „Solidarności” i powrotu ojczy-
zny do rodziny krajów praworządnych. Jak dzisiaj 
przebiega historia – widzimy wszyscy.

Moje studia i życie zawodowe upłynęły mi 
głównie na Politechnice Gdańskiej, chociaż były 
w nim także epizody pracy za granicą – w Iraku, 
Somalii i Japonii, w sumie – sześć lat. Zawodowo 
uczestniczyłem też w wielu kongresach  
i konferencjach międzynarodowych – w rodzimej 
Europie, a także w Afryce, Ameryce Południowej 
i Północnej, Australii i Azji. Pracę nauczyciela 
akademickiego rozpocząłem jeszcze u progu 
studiów magisterskich 15 stycznia 1953 roku jako 
asystent i zakończyłem jako profesor zwyczajny 
31 grudnia 2000 roku, dokładnie u końca XX wie-
ku i drugiego tysiąclecia. Oto prawie kompletny 
tekst mojego ówczesnego pisma pożegnalnego 
skierowanego do Rady Wydziału Budownictwa 
Lądowego PG:

„Dzisiaj, w znamiennym dniu 31 grudnia 2000 
roku, kończy się czas mego zatrudnienia jako na-
uczyciela akademickiego Politechniki Gdańskiej. 
Pracowałem tu od 15 stycznia 1953 roku,  
a więc prawie 48 lat. Mam jednak wrażenie, 
że czas ten minął bardzo szybko. Całe swoje 
życie byłem indywidualistą i, dlatego, bywałem 
też zwykle daleki od szablonu tzw. politycznej 
poprawności danej epoki. Pozwoliło mi to do dziś 
zachować spokój sumienia i komfort duchowej 
wolności, co zawsze miałem i mam nadal  
w najwyższej cenie. […] Uprzejmie dziękuję za 
minioną współpracę – wszystkim przeszłym  
i obecnym pracownikom naszego Wydziału. Mam 
nadzieję, że nikomu nie sprawiłem bólu; jeśli 
tak się zdarzyło – szczerze przepraszam. Życzę 
WSZYSTKIM wszelkiego dobra, a WYDZIAŁOWI 
– dalszego rozwoju w dobrej zgodzie z najlepszy-
mi JEGO tradycjami.”

W całym tym czasie świat doznawał wielu 
istotnych zmian cywilizacyjnych – w każdym 
przejawie swego istnienia: politycznym, społecz-
nym, gospodarczym, w kulturze, nauce  
i technice. Szybkiemu rozwojowi materialnemu 
towarzyszyły również przeobrażenia w sferze du-
chowej człowieka – nierzadko moralnie wątpliwe. 
Ukoronowaniem tego czasu było pojawienie się 
ery atomowej i zdobycze w eksploracji kosmosu. 
Wreszcie zmianie uległ też klimat – dość powie-
dzieć, że urodziłem się w trzaskający mróz, sięga-
jący wtedy -30°C (Zatoka Gdańska była zamarz-
nięta aż po Hel), a dziś notuję +6°C.

Chociaż obecnie żyję już w końcu pierwszego 
ćwierćwiecza wieku XXI, to kiedyś miałem kon-
takt z ludźmi narodzonymi jeszcze w wieku XIX. 
Do nich należał też mój ojciec, który przyszedł na 
świat w roku 1888. Matka, urodzona w roku 1902, 
też dobrze pamiętała czasy istniejące przed I woj-
ną światową. Oboje, żyjący za młodu w zaborze 
pruskim, dzielili się ze mną swoimi doświadcze-
niami ze szkół z niemieckim językiem nauczania; 
podobne przeżycia stały się później także moim 
udziałem, gdy polskie Pomorze zostało w roku 
1939 wcielone do III Rzeszy jako Gau Danzig- 
-Westpreussen. 

Patrząc nadal w przeszłość, pamiętam nawet 
kilku wiekowych powstańców styczniowych, 
których widziałem w Święto Niepodległości  
w roku 1936. Miałem też styczność z żołnierzami 
II Rzeczypospolitej – wcześniej podczas defilad 
przed marszałkiem Edwardem Rydzem-Śmigłym 
i generałem Władysławem Bortnowskim (z jego 
synem Krzysztofem chodziłem do szkoły po-
wszechnej w Toruniu), a później – walczących we 
wsi Domanice k. Siedlec, dokąd z matką  
i bratem uciekliśmy z Torunia przed Niemcami  
w roku 1939. Pamiętam żyjącego marszałka Józe-
fa Piłsudskiego, jego śmierć w roku 1935 i jego 
sarkofag na Wawelu, gdy zwiedzałem  
z rodzicami i bratem Kraków w roku 1938. Przed 
wojną widziałem też Warszawę, Białystok i Wilno, 

W zwierciadle pamięci 95-letniego profesora

Zbigniew Cywiński
Honorowy Profesor 
Emeritus Politechniki 
Gdańskiej

Piszę te słowa 12 lutego 2024 roku, gdy mogę świętować swoje 95 urodziny. 
Światowe statystyki głoszą, że spośród ludzi urodzonych w przedziale 
lat 1929–1945 już ponad 99 proc. dziś nie żyje; jestem zatem w gronie 
tego niecałego jednego procenta jeszcze żyjących, wówczas urodzonych 
świadków przeszłości i współczesności.
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wspomniany Kraków, Podhale z Rabką i Zakopa-
ne (odbyłem wówczas podróż kolejką linową na 
Kasprowy Wierch) oraz Lwów, a także Poznań, 
Bydgoszcz, Grudziądz, Gdynię, Puck i Hel – do-
kąd pojechałem w roku 1939 koleją przez Gdańsk; 
z okna wagonu widziałem wtedy na lotnisku we 
Wrzeszczu niemieckie samoloty ze swastyką na 
ogonie. Nie mogłem przypuszczać, że pół wieku 
później będą w tym miejscu na Zaspie mieszkać 
moje dzieci. Wszystko to było możliwe, bo ojciec 
– jako pracownik PKP – miał każdego roku do 
dyspozycji 12 bezpłatnych biletów kolejowych 
dla swojej rodziny.

Dzisiaj mam obok siebie żonę Helenę urodzoną 
w roku 1934 w Lidzie – absolwentkę Wydziału Bu-
downictwa Wodnego PG – a także syna, trzy córki 
(jedna ukończyła Wydział Architektury PG, a inna 
złączyła swoje życie zawodowe z Biblioteką Głów-
ną PG), pięcioro wnucząt (jeden wnuk jest studen-
tem PG) i dwie prawnuczki. Na moim przykładzie 
widać zatem bardzo wyraziście, jak zmienia się 
życie człowieka we współrzędnej czasu. 

Dotyczy to oczywiście również Politechniki 
Gdańskiej – mojej Alma Mater. Podczas studiów 
uczyło mnie wielu wybitnych profesorów,  
a wśród nich – 20 pionierów naszej uczelni [1, 2]; 
wymienię tu tylko niektórych: Ignacy Adamczew-
ski, Stanisław Błaszkowiak, Władysław Bogucki, 
Bronisław Bukowski, Romuald Cebertowicz, 
Zdzisław Grabski, Stanisław Hueckel, Witold 
Nowacki, Franciszek Otto, Zdzisław Pazdro, 
Stanisław Puzyna, Stanisław Rydlewski i Włodzi-
mierz Wawryk.

Wypada tu dodać, że tylko z mojej macierzy-
stej Katedry Mechaniki Budowli wyszło wielu 
znamienitych profesorów o wysokiej między-
narodowej renomie, pracujących w licznych 
ośrodkach naukowych w kraju i za granicą; 
podaję tu tylko odpowiednie w czasie nazwy tych 
ośrodków [3]:
• Polska Akademia Nauk: Instytut Budownictwa 

Wodnego, Instytut Maszyn Przepływowych  
i Instytut Podstawowych Problemów Techniki;

• Politechnika Warszawska, Uniwersytet War-
szawski i Wojskowa Akademia Techniczna;

• Akademia Rolnicza w Poznaniu;
• Wyższe Szkoły Inżynierskie w Koszalinie  

i Opolu;
• Colorado State University, Columbia Universi-

ty, Duke University i Florida University (USA);
• Hobart University (Australia);
• Bergische Universität Wuppertal, Ruhr-Uni-

versität Bochum i Technische Universität 
Braunschweig (Niemcy);

• University of Tokyo (Japonia);
• University of Windsor (Kanada).

Nie wspominam o kilkunastu podobnych 
kontraktach w krajach rozwijających się. Wśród 
długiego szeregu profesorów wymienię tu tylko 
trzy nazwiska:
• Witold Nowacki – profesor Politechniki Gdań-

skiej, Uniwersytetu Warszawskiego i Politech-
niki Warszawskiej, prezes Polskiej Akademii 
Nauk – b. żołnierz września 1939 i więzień 
Oflagu II C Woldenberg;

• Zbigniew Kączkowski – profesor Politechni-
ki Warszawskiej i Instytutu Podstawowych 
Problemów Techniki PAN – b. żołnierz Szarych 
Szeregów, więzień KZ Auschwitz, KZ Dora  
i KZ Ravensbrück; 

• Maciej Bieniek – profesor Politechniki Gdań-
skiej, Instytutu Podstawowych Problemów 
Techniki PAN i Columbia University (USA) oraz 
konsultant Chińskiej Akademii Nauk (Harbin).
Z mojego i z dwóch sąsiednich roczników 

Wydziału Budownictwa Lądowego i Wydziału 
Budownictwa Wodnego wyszło też kilkunastu 
znaczących profesorów polskich uczelni:
• 1954 – Kazimierz Braun (Gdańsk), Tadeusz 

Godycki-Ćwirko (Łódź i Gdańsk) oraz Andrzej 
Ryżyński (Poznań);

• 1955 – Zenon Kończak (Poznań), Zbigniew 
Mielczarek (Szczecin), Henryk Mikołajczak (Po-
znań) oraz Czesław Druet, Piotr Wilde i Adam 
Żurowski (Gdańsk) – tutaj włączam też siebie;

• 1956 – Jan Filipkowski (Koszalin), Ryszard 
Ganowicz (Poznań) oraz Eugeniusz Dembicki, 
Bolesław Mazurkiewicz, Wiesław Odrobiński  
i Stanisław Umiński (Gdańsk).
Aby nie ograniczać się tylko do profesury, 

wymienię tu również z mojego rocznika chociaż 
trzech znaczących inżynierów praktyków:
• Leszek Biegała – główny projektant i budow-

niczy zapory wodnej na Wiśle we Włocławku;
• Jerzy Falkowski – kierownik inwestycji miej-

skich, w tym budowy osiedli mieszkaniowych 
w Bydgoszczy;

• Stefan Filipiuk – czołowy polski mostowiec – 
główny projektant Mostu Siekierkowskiego 
w Warszawie (był moim towarzyszem z ławy 
szkolnej w grudziądzkim liceum).
Pisząc krótko o zmianach w moim życiu i prze-

mianach w rodzimej Katedrze Mechaniki Budowli 
Politechniki Gdańskiej, skupię się teraz tylko na 
ewolucji w budownictwie, a szczególnie na polu 
historii i rozwoju teorii konstrukcji inżynierskich.

W czasach mojej wczesnej młodości, tj. przed 
II wojną światową, budownictwo w Polsce i na 
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świecie trzymało się w zasadzie wzorów dzie-
więtnastowiecznych. Później, po roku 1945, gdy 
wkroczyłem w wiek dojrzały, powojenna odbu-
dowa i dalszy postęp wymagały w budownictwie 
jednakże nowego podejścia do projektowania  
i wykonawstwa, przede wszystkim w dziedzinie 
szeroko pojętej infrastruktury. Transport lądowy  
i wodny zmieniły swój charakter i powstał też 
transport lotniczy. Wszędzie wzmógł się rozwój 
na polu nowych metod obliczeniowych (kompu-
teryzacja) oraz – materiałoznawstwa, prefabry-
kacji i umaszynowienia produkcji budowlanej,  
a także samej organizacji budowy. W dziedzinie 
mechaniki budowli, a szerzej – teorii konstruk-
cji inżynierskich, dobry pogląd na historię tych 
spraw zawiera dzieło Kurrera [4].

Prezentuje ono również wkład w tę sferę 
przedstawicieli nauki polskiej. Wśród 260 wybit-
nych światowych protagonistów teorii konstruk-
cji inżynierskich można wymienić ośmiu polskich 
naukowców. Są to:
• Maciej Bieniek (1927–2006, [4] – s. 971–972);
• Roman Ciesielski (1924–2004, [4] – s. 980);
• Ryszard Dąbrowski (1924–2004, [4] – s. 986);
• Maksymilian Tytus Huber (1872–1950, [4] –  

s. 1009–1010);
• Feliks Jasiński (1856–1899, [4] – s. 1011);
• Witold Nowacki (1911–1986, [4] – s. 1040);
• Wacław Olszak (1902–1980, [4] – s. 1041);
• Witold Wierzbicki (1890–1965, [4] – s. 1081).

Można tu dodać jeszcze syna pary brytyjsko-
-polskiej, jakim był Olgierd Cecil Zienkiewicz 
(1921–2009, [4] – s. 1084–1085).

Profesorowie Bieniek, Dąbrowski, Nowacki  
i Huber byli pracownikami Politechniki Gdańskiej, 
przy czym pierwsi trzej pracowali w mojej macie-
rzystej Katedrze Mechaniki Budowli.

Żywię głęboką nadzieję, że młode pokolenia 
ludzi nauki, kształcenia i organizacji, zatrudnione 
dziś w Politechnice Gdańskiej, wezmą przykład  
z wymienionych tu profesorów starszych pokoleń 
i staną się w nadchodzących latach źródłem 
podobnej chwały dla naszej uczelni w kraju i za 
granicą. Tego życzę dziś wszystkim potencjalnym 
adeptom profesury w przyszłości.

Korzystam też z okazji, aby na koniec wyrazić 
podziękowanie mojej Alma Mater za długie lata 
pracy w Politechnice Gdańskiej, które cenię sobie 
bardzo wysoko. Zarazem traktuję dzisiejszą wy-
powiedź jako moje drugie i pewnie już ostatecz-
ne pożegnanie z macierzystą uczelnią. God bless 
all of you!

P.S. 
Przypadek sprawia, że w obecnym roku 2024 

Politechnika Gdańska może też świętować, bona 
fide, 120 lat od zapoczątkowania w roku 1904 
uniwersyteckiego kształcenia technicznego  
w Gdańsku. W związku z tym myśli moje kieruję 
dzisiaj także – a czytelnikowi skierować proponu-
ję – do problematyki poruszonej w wydawnictwie 
jubileuszowym [5] (fot. 1), które przygotowałem 
na stulecie tego zdarzenia w roku 2004.
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Fot. 1. Okładka wydawnictwa jubileuszowego z roku 2004

zcywin@wp.pl
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Tata miał trzy miłości w swoim życiu: naszą 
Rodzinę, sport i Politechnikę Gdańską; był 

Człowiekiem, którego życiorysem można by 
zapewne obdarować kilka osób, dlatego zdecy-
dowałam się opowiedzieć o Jego pasjach i życiu 
zawodowym.

Dzieciństwo i lata młodzieńcze

Mój Tata Jerzy Zieliński urodził się w Warsza-
wie, dwa lata po wojnie, jako jedyne dziecko 
Karoliny i Władysława Zielińskich. Od najmłod-
szych lat Jerzy był bardzo niezależny, ciekawy 
świata, wykazywał duże zdolności sportowe. 
Dzięki swojej Mamie, która pochodziła z Biel-
ska-Białej, nauczył się jeździć na nartach już 
jako kilkuletni chłopiec (fot. 1). Z biegiem czasu 
rozwijał te zainteresowania w Pałacu Młodzieży 
w Warszawie, zdobywając dziecięcą Srebrną 
Odznakę Akrobatyczną, pływając, budując  
motor (fot. 2) czy majsterkując z kolegami.  
W wieku 14 lat mój Tata Jerzy postawił na nieza-
leżność i wyprowadził się z domu, poza Warsza-
wę, do Technikum Mechanicznego z internatem  
w Ursusie, które ukończył, zdobywając świa-
dectwo dojrzałości w 1966 roku z tytułem 
technika o specjalności obróbki skrawaniem.

Pod niebem szerokim

Będąc w technikum, Tata zainteresował się 
najpierw lataniem na szybowcach, a potem 
samolotach (fot. 3), co sprawiło, że postanowił 
przygotowywać się do egzaminów do Lotniczej 
Akademii Wojskowej (LAW) w Dęblinie. Po do-
staniu się w poczet studentów LAW (która była 
elitarną jednostką wojskową), nie zdecydował 
się na studiowanie na tej uczelni ze względu na 
wnikliwą kontrolę przez wojsko życia osobiste-

go pilotów. Ta decyzja poniosła za sobą bardzo 
poważne konsekwencje, gdyż zablokowała Mu 
możliwość zdawania egzaminów wstępnych na 
Politechnikę Warszawską.

Gdańsk i Politechnika 

W wieku 19 lat mój Tata Jerzy pożyczył od 
swojej Mamy pieniądze na bilet lotniczy  
i w ostatniej chwili poleciał na egzaminy wstęp-
ne na Politechnikę Gdańską, które pozytywnie 
zdał. W roku 1966 rozpoczął studia dzienne na 
Wydziale Budowy Okrętów PG, które przerwał 
w 1972 roku z powodów osobistych. W tym 
czasie zamieszkał w Tatrach, w Zakopanem, 
będąc członkiem Klubu Wysokogórskiego, Koła 

Człowiek, który żył naprawdę…
Wspomnienie o moim Tacie, dr. inż. Jerzym Zielińskim

Karolina M.  
Zielińska-Dąbkowska
Wydział Architektury

W dniu 27 lutego 2024 roku miną cztery lata od śmierci mojego Taty, dr. inż. 
Jerzego Zielińskiego. Mówi się, że człowiek umiera dwa razy. Pierwszy, gdy 
istotnie umiera, natomiast drugi raz, gdy umiera o nim pamięć, i właśnie 
dlatego zdecydowałam się napisać o moim Tacie, długoletnim pracowniku 
Politechniki Gdańskiej, który odszedł zbyt wcześnie w czasie pandemii 
COVID-19. 

Fot. 1. Tata na nartach w polskich górach jako kilkuletni 
chłopiec
Fot. z archiwum prywatnego

1



41PISMO PG1 / 2 0 2 4

WSPOMNIENIE

Zakopiańskiego. W Tatrach szkolił na kursach 
wspinaczkowych swoich profesorów z PG, 
którzy nakłonili Go do powrotu do Gdańska 
na uczelnię i skończenia studiów, tym razem 
na Wydziale Mechanicznym PG. W 1975 roku 
studia ukończył pracą dyplomową z wynikiem 
bardzo dobrym, otrzymując dyplom inżyniera 
mechanika specjalizacji obrabiarki, narzędzia  
i technologia budowy maszyn. Podczas 
studiów wieczorowych w latach 1974–1976 
pracował w Stoczni Północnej w Gdańsku jako 
konstruktor i starszy asystent techniczny.

W związku z tym, że Tata był jedynakiem  
a Jego ojciec był Naczelnikiem Wydziału Za-
kładu Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie, 
Tata nigdy nie otrzymał przydziału na pobyt  
w akademiku studenckim, z racji zbyt wyso-
kich dochodów Rodziców. Z tego powodu 
często nocował nielegalnie u kolegów w Domu 
Studenckim czy wynajmował stancje w czasie 
roku akademickiego. Tym samym Gdańsk stał 
się dla Niego drugim domem, mieszkał w wielu 

miejscach i dzielnicach, nawet przez pewien 
czas na statku „Sołdek” na Motławie.

Zainteresowania sportowe

W czasie studiów na PG Tata miał różne 
zainteresowana, od nurkowania poprzez że-
glarstwo i wspinaczkę. W roku 1967 brał udział 
w Mistrzostwach Polski w nurkowaniu, aby za-
robić na swoje utrzymanie wykonywał również 
podwodną reperację tam i mostów, a także 
pomagał w wyławianiu ciał osób, które zginęły 
w katastrofie promu na Motławie w 1975 roku.

Od 1968 roku był członkiem Akademickiego 
Klubu Morskiego AZS w Gdańsku, sekcji PG, 
natomiast od 1975 roku był członkiem Yacht 
Klubu „Stal” Stoczni Północnej, gdzie zdał 
egzamin na sternika jachtowego. W 1976 roku 
na jachcie Harpagon pełnił funkcję drugiego 
oficera podczas startu w Regatach Błękitnej 
Wstęgi Zatoki Gdańskiej oraz brał udział  
w regatach o Puchar Komandora AKM i Re-
gatach Pucharu 50-lecia MŻMP (III bieg) oraz 
Regatach o Puchar MTZG MZMO (I bieg). Do 
czasu swojej śmierci mój Tata, jako pracownik 
PG, był też aktywnym członkiem żeglarskiego 
Klubu Politechniki Gdańskiej im. Kaprów Gdań-
skich w ośrodku wypoczynkowym PG  
w Czarlinie nad jeziorem Jelenie.

Góry były kolejną wielką pasją mojego Taty. 
Czytając o osiągnięciach w sporcie studentów 
i pracowników PG w magazynie społeczno-
ści Politechniki Gdańskiej, często myślę, że 
niewiele osób wie, że na PG był taki wyjątkowy 
Pracownik, który w latach 70. i 80. XX wieku 
organizował wyprawy w Himalaje i wspinał się 
zimą w czasach, gdy wspinaczka zimowa była 
ogromną sztuką tylko dla ludzi z charakterem, 
o świetnej kondycji fizycznej, ale i wielkiej 
odporności psychicznej (fot. 4 i 5).

Michał Kochańczyk, gdański taternik, alpi-
nista, polarnik, żeglarz, działacz organizacyjny, 
publicysta, fotograf, filmowiec, realizator pro-
gramów telewizyjnych, wykładowca akademic-
ki, tak pamięta mojego Tatę z tamtego czasu:

Jurek Zieliński był jednym z najbardziej 
aktywnych taterników i alpinistów gdańskiego 
środowiska wspinaczkowego w drugiej połowie 
lat sześćdziesiątych i przez całe lata siedemdzie-
siąte ubiegłego wieku. Jego sportowe przejścia  
w Tatrach środkiem północnej ściany Żabiej Turni 
Mięguszowieckiej i Wariantu R na wschodniej 
ścianie Mnicha w owych czasach świadczyły, że 
był wspinaczem dużego formatu. Na szczególną 

Fot. 2. Przed budynkiem 
Pałacu Kultury i Nauki  
w Warszawie (zajęcia  
w Pałacu Młodzieży w War-
szawie), testując własno-
ręcznie zbudowany motor 

Fot. 3. Lotnicza Akademia 
Wojskowa w Dęblinie – 
przygotowanie do egza-
minów na pilota, Tata na 
skrzydle z lewej strony
Fot. z archiwum prywatnego
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uwagę zasługuje działalność organizacyjna Jurka. 
W 1966 roku był jednym z założycieli Akademickiej 
Sekcji Wysokogórskiej w Gdańsku (przemianowa-
nej w 1971 roku na Akademicki Klub Alpinistycz-
ny), w której to organizacji pełnił prężnie w latach 
1966–1973 funkcje wiceprezesa. W 1973 i w 1977 
roku zorganizował i brał udział w wyprawach  
w Pamirze. Aktywnie uczestniczył w organizacji 
wyprawy na Dhaulagiri w Himalajach Nepalu  
w 1979 roku.

Miałem przyjemność przez wiele lat współpra-
cować z Jurkiem. Zawdzięczam Mu między inny-
mi organizację zimowego szkolenia taternickiego 
w lutym 1972 roku w Morskim Oku, podczas 
którego zdobyłem pierwsze doświadczenia  

w zimowej wspinaczce tatrzańskiej, mojego 
pierwszego, ale jakże ważnego kroku w drodze 
na najwyższe szczyty świata. Jurka zapamię-
tałem jako zdecydowaną, konkretną osobę, 
posiadającą duże pokłady ciepła. 

Powyższe wspomnienia o moim Tacie moż-
na by uzupełnić o kilka dodatkowych wyda-
rzeń, w których brał czynny udział:
• sierpień 1971 roku – współorganizacja  

i udział w klubowym wyjeździe Akademic-
kiego Klubu Alpinistycznego w Alpy Julijskie 
(rejon Triglava) – wówczas Jugosławia,  
a obecnie Słowenia; 

• lato 1972 roku – pierwszy wyjazd Taty  
w góry lodowcowe – udział w zorganizowa-
nym przez Federację Akademickich Klubów 
Alpinistycznych obozie szkoleniowym  
w Alpach Delfinatu we Francji (wspinaczki  
w masywach Barre des Écrins – 4102 m  
i La Meije – 3987 m);

• kolejne lata: wyprawy w Tatry, Pamir;
• wrzesień–październik 1978 roku – pierwszy 

wyjazd Taty w Himalaje, Nepal – udział  
w pięcioosobowym rekonesansie do doliny 
Kali Gandaki przed wyprawą na Dhaulagiri;

• sierpień–październik 1979 roku – udział  
w pierwszej Gdańskiej Wyprawie w Himalaje 
(Dhaulagiri – 8167 m) – kier. Gerard Mała-
czyński;

• kwiecień–maj 1983 roku – kierownik wyjaz-
du szkoleniowego Alpinistycznego Klubu 
Eksploracyjnego (AKE) w Sopocie w masyw 
Langtang Himal w Nepalu;

• październik–listopad 1984 roku – kierownik 
wyprawy AKE Sopot na Lobuche Peak  
(6145 m) w rejonie Mount Everestu. Wypra-
wa zdobyła szczyt, a Tata stanął na niższym 
wierzchołku – Lobuche East Middle  
(6060 m);

• 1986 i 1987 rok – Tata dwukrotnie zorgani-
zował i prowadził wyprawy klubowe AKE 
Sopot na Tukuche Peak (6920 m) w masywie 
Dhaulagiri Himal. Obie próby natrafiły na 
bardzo niekorzystne warunki pogodowe, 
mimo to pierwszej z nich niewiele zabrakło 
do sukcesu. 
Za powyższe osiągnięcia górskie został 

odznaczony Srebrną Honorową Odznaką PTTK 
(1980) i Złotą Honorową Odznaką PTTK (1989).

Praca na Politechnice Gdańskiej

Tata rozpoczął pracę na Politechnice Gdań-
skiej od 1 października 1980 roku jako inżynier 

Fot. 4. Baza pod Lobuche 
Peak w Himalajach  
w 1984 roku, zdjęcie 
wszystkich członków 
wyprawy, Tata ostatni 
z prawej strony jako jej 
kierownik

Fot. 5. Na niższym wierz-
chołku Lobuche Peak,  
w tle masyw Nuptse  
(7861 m), z lewej zza 
śnieżnej grani widoczny 
szczyt Mount Everestu 
(8849 m), Tata na środku 
zdjęcia
Fot. z archiwum prywatnego
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https://cdn.files.pg.edu.pl/main/Dzia%C5%82%20Promocji/Pismo%20PG/Sprawozdanie%20z%20wyprawy_Lobuche%2084.pdf
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technolog w ówczesnym Instytucie Technologii 
Budowy Maszyn na Wydziale Mechanicznym 
(obecnie Wydział Inżynierii Mechanicznej  
i Okrętownictwa) pod skrzydłami prof. Mieczy-
sława Felda, zaś zakończył 30 września 2011 
roku (emerytura) jako główny specjalista – 
kierownik zespołu laboratorium. Przepracował 
więc 31 lat na PG, prawie całe życie zawodowe.

Jako naukowiec praktyk otrzymał 4 patenty, 
4 wzory użytkowe, których często był pomy-
słodawcą, a także otrzymał nagrodę Ministra 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki za 
osiągnięcia w dziedzinie badań naukowych 
oraz nagrody zespołowe pierwszego stopnia 
w działalności naukowo-badawczej czy 10 
nagród indywidualnych Rektora PG za szcze-
gólne osiągnięcia w pracy zawodowej. Mój Tata 
opublikował również wraz z kolegami wiele 
artykułów naukowych, kilka monografii na 
podstawie swoich badań i doświadczeń, ale nie 
zdecydował się na więcej niż doktorat obronio-
ny w 1993 roku. 

Pamiętam, że gdy kiedyś Go o to zapytałam, 
to odpowiedział mi górskim powiedzeniem „Im 
wyżej wspinasz się w górę, tym mocniej wieje 
wiatr”. Tata nie szedł na kompromisy, po prostu 
był zawsze sobą, robił to, co uważał za słuszne, 
i miał swoje zasady oraz wartości. Dla moje-
go Taty „układanie się nie wchodziło w grę”, 
a wspinać chciał się bardziej w górach niż na 
Politechnice Gdańskiej.

Tata bardzo cenił sobie współpracę zawodo-
wą ze swoimi przełożonymi, śp. prof. Feldem, 
wybitnym specjalistą w zakresie technologii 
maszyn, wychowawcą licznej kadry inżynierów 
technologów i doktorantów, oraz prof. Wło-

dzimierzem Przybylskim. Tak oto wspomina 
swojego kolegę prof. Włodzimierz Przybylski, 
były prorektor PG, dziekan Wydziału Mecha-
nicznego oraz kierownik Katedry Technologii 
Maszyn i Automatyzacji Produkcji (TMiAP):

Przez co najmniej 20 lat współpracowałem 
bezpośrednio z dr. J. Zielińskim. Mogę więc 
stwierdzić, że był to bardzo sumienny i twórczy 
pracownik – zarówno w badaniach naukowych 
oraz w działalności organizacyjnej. 

Dr J. Zieliński był głównym organizatorem 
nowoczesnego laboratorium badawczo-dydak-
tycznego Elastycznych Systemów Produkcyjnych 
utworzonego w 1996 roku w ramach programu 
Tempus prowadzonego w naszej Katedrze. 
Laboratorium to stanowiło automatyczny 
system produkcyjny, zrobotyzowany i sterowany 
komputerowo. Kierował także przez kilka lat 
Laboratorium Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem.

Dr J. Zieliński był uzdolnionym konstruktorem 
urządzeń i oprogramowania technologicznego. 
W ramach Programu Węzłowego opracowali-
śmy wspólnie prototyp tokarko-nagniatarki ze 
sterowaniem numerycznym CNC (wg własnego 
patentu PG). Na podstawie tego projektu J. Zie-
liński obronił w 1993 roku rozprawę doktorską, 
której byłem współpromotoremem wraz z Prof. 
Mieczysławem Feldem.

Dużym osiągnięciem innowacyjnym było 
opracowanie własnych konstrukcji różnego typu 
narzędzi do powierzchniowej obróbki plastycznej 
w Instytucie TM PG i wdrożenie w zakładach 
produkcyjnych, m.in. ABB w Elblągu.

Dr inż. J. Zieliński jest zasłużonym byłym 
wieloletnim pracownikiem TMiAP. W latach 
1999–2002 był czynnym członkiem Senatu PG 
oraz Rady Wydziału Mechanicznego. Osobiście 
wiele Mu zawdzięczam i dziękuję za wiele lat 
efektywnej współpracy naukowej dla rozwoju 
technologii nagniatania plastycznego na obra-
biarkach skrawających.

Nasza piątka

Tata był jedynakiem, zawsze jego wielkim 
marzeniem była duża rodzina; na świecie 
kolejno pojawiły się dzieci: Karolina (ur. 1977), 
Joanna (ur. 1978), Maciej (ur. 1979), Wojciech 
(ur. 1980) i Anna (ur. 1987) (fot. 6). Wszyscy 
zdobyliśmy wyższe wykształcenie, a czwórka  
z nas skończyła studia na Politechnice Gdań-
skiej: Wydziale Architektury, Mechanicznym 
oraz Oceanotechniki i Okrętownictwa. Tata sta-
rał się nam przekazać swoje zainteresowania 

Fot. 6. Ulubione zdjęcie 
moich Rodziców przedsta-
wiające tzw. „naszą piątkę”, 
czyli własne dzieci. Tata jako 
jedynak zawsze marzył  
o dużej rodzinie
Fot. z archiwum prywatnego
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W 2017 roku napisałem felieton zatytuło-
wany Językowa antydemokracja („Pismo 

PG” nr 4/2017, s. 63). Poruszyłem w nim kwe-
stię asymetrii w języku polskim, ewidentnie 
preferującej formy męskie w nazwach zawo-
dów, funkcji, stanowisk, tytułów naukowych 
itp. Od tego czasu, a minęło niespełna 7 lat, co 

dla ewolucji języka jest krótką chwilą, jednak 
sporo się zmieniło w tej kwestii. Pod wpływem 
szybko zachodzących przemian kulturowych 
i społecznych język stał się bardziej demokra-
tyczny pod względem równości płci. Feminaty-
wy dosłownie zalewają naszą codzienną polsz-
czyznę, szczególnie tę oficjalną i medialną. Ale 

Językowa demokracja

Krzysztof Goczyła
Wydział Elektroniki,  
Telekomunikacji  
i Informatyki
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i zachęcić nas do nich. Zawsze powtarzał, że 
rozwój duchowy, intelektualny i fizyczny muszą 
iść w parze, bardzo zależało Mu, żebyśmy 
wierzyli w siebie, dobrze się uczyli i uprawiali 
sporty; chodzili po górach, jeździli na nartach 
czy żeglowali.

Mówi się, że za każdym sukcesem męż-
czyzny stoi nie tylko silny charakter, ale 
przede wszystkim silna i mądra kobieta. Tak 
było również w przypadku mojego Taty. Bez 
wsparcia mojej Mamy, a jego żony, Małgorzaty 
Zielińskiej, nie mógłby realizować swoich pasji 
zawodowych i sportowych z taką intensywno-
ścią. Mama poświęciła się, aby wychować nas 
na dobrych i uczciwych ludzi.

Dzięki temu, w jakiej Rodzinie dorastaliśmy 
i jakie mieliśmy wzorce, dziś to, kim jesteśmy 
i jakie zasady życiowe wyznajemy, to efekt 
ogromnej pracy i zaangażowania naszych 
Rodziców. To, że Tata wyjeżdżał czasem na trzy 
miesiące, by wspinać się w Himalajach, było 
dla nas czymś naturalnym. Taka była nasza rze-
czywistość, nauczyło nas to, że nie ma rzeczy 

niemożliwych, trzeba być tylko zdeterminowa-
nym i do nich dążyć.

Emerytura

Tata planował również swoją emeryturę  
i chciał z Mamą żyć szczęśliwie na łodzi i pły-
wać po kanałach Europy. Zakupił nawet plany 
i sam przeprojektował i zbudował łódź Pony II, 
którą teraz można spotkać na jeziorze Jelenie 
w ośrodku PG. 

Niestety odszedł od nas zbyt wcześnie  
w wieku 73 lat, zabrakło Mu czasu, by zreali-
zować w pełni to ostatnie marzenie. Myślę, że 
mimo wszystko Tata był pięknie spełnionym 
człowiekiem, który miał zawsze „maj w sercu”  
i „wiatr w plecy”, który pchał go do tego, by być 
tym, kim zawsze chciał, bez względu na to, co 
przynosiło mu życie. To wielka umiejętność, któ-
rą los obdarza nielicznych. Mój Tata Jerzy miał 
to wielkie szczęście, że był Człowiekiem, który 
żył naprawdę…

k.zielinska-dabkowska@pg.edu.pl
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czy to nieodparte dążenie do pełnej demokracji 
językowej jest nam aż tak bardzo potrzebne? 

Gdy wsłuchuję się w różnego rodzaju wystą-
pienia publiczne, konferencje prasowe,  
a także relacje dziennikarskie, uderza mnie co-
raz powszechniejsza językowa tzw. polityczna 
poprawność. Nikt już publicznie nie powie po 
prostu „Polacy”, tylko „Polki i Polacy” (nieko-
niecznie w tej kolejności), nie „studenci”, tylko 
„studentki i studenci”, nie „posłowie”, tylko 
„posłanki i posłowie”, nie „mieszkańcy”, tylko 
„mieszkanki i mieszkańcy” itd. Niektóre wyrazy 
trudniej poddają się tej swoistej demokratyza-
cji; np. rzadko słyszę „pracowniczki i pracow-
nicy” (albo: „pracownice i pracownicy”) – nie 
brzmi to dobrze, choć nie wiadomo dlaczego. 
Oczywiście nie ma nic złego w tym, że ktoś roz-
pocznie swoje wystąpienie, odnosząc się jaw-
nie do obu płci. Jeśli jednak w każdym niemal 
zdaniu jest to powtarzane, staje się natrętne, 
irytujące. Słuchając, podświadomie staram się 
wyłapać takie fragmenty, w których mówca 
nieopatrznie przeoczy formę żeńską  
i natychmiast się poprawia, jakby popełnił jakiś 
gruby błąd językowy. 

Nie oszukujmy się – współczesny język pol-
ski nie jest i zapewne nigdy nie będzie  
w pełni demokratyczny, zarówno pod wzglę-
dem słownictwa, jak i gramatyki. Zacznijmy od 
gramatyki. Mówimy: mężczyzna i kobieta poszli, 
zrobili, słuchali itd., a nie mężczyzna i kobieta 
poszły, zrobiły, słuchały. Obawiam się jednak, 
że niedługo ta godna potępienia nierówność 
płci zostanie dostrzeżona w tzw. przestrzeni 
publicznej i usłyszymy: „Polki zrobiły i Polacy 
zrobili…”, „studentki zaliczyły i studenci zali-
czyli…” i tym podobne kwiatki. Po drugie –  
w narodzie brak jest świadomości, że forma krissun@pg.edu.pl

męska, zapewne ze względów historycznych, 
ma charakter ogólny – określenie „Polacy” 
oznacza całe społeczeństwo, „studenci Poli-
techniki Gdańskiej” to ogół studiujących na 
naszej uczelni itd. Nie ma zatem nic złego  
w tym, że w publicznym wystąpieniu będziemy 
stosować, choć niekoniecznie wyłącznie, tę 
formę ogólną, męską. 

Kolejnym problemem jest to, że w przypad-
ku niektórych wyrazów rodzaju męskiego nie 
jest łatwo utworzyć formę żeńską tak, by były 
zachowane ogólnie przyjęte, tradycyjne dla 
języka polskiego zasady słowotwórstwa. Weź-
my na przykład słowo minister. Naturalnym, 
wydawałoby się, feminatywem jest ministerka, 
tak jak kelner – kelnerka, kontroler – kontrolerka 
itp. Jednak końcówka -ka jest bardzo charak-
terystyczna dla zdrobnień, a która z pań na 
ministerialnym stanowisku chciałaby być taką 
niepoważną ministerką. Stąd pojawienie się 
słowa ministra, z obcą dla polszczyzny metodą 
konstrukcji form żeńskich. Podobny problem 
występuje z wieloma stanowiskami o charakte-
rze urzędowym czy politycznym, jak premier, 
prezydent, sekretarz, a także uczelnianym: rek-
tor, dziekan, profesor czy doktor, dla których 
niełatwo urobić powszechnie akceptowany 
feminatyw. 

Istnieją też przeszkody natury formalnej. 
Niektóre nazwy zawodów podlegają ochronie 
prawnej i nietrudno się domyślić, że przyjmują 
one formę męską. Takiej ochronie podlega 
tytuł zawodowy radca prawny. W ogóle świat 
prawniczy jest bardzo interesujący pod wzglę-
dem słownictwa. Na przykład słowo sędzia jest 
zarówno rodzaju męskiego, jak i żeńskiego, 
z różną deklinacją (patrz sgjp.pl) – sytuacja 
wyjątkowa dla języka polskiego. A czy można 
sobie wyobrazić, że jakakolwiek prawniczka 
pozwoliłaby nazywać się mecenaską? 

Nie bez znaczenia są też opory ze strony 
kobiet zajmujących poważne stanowiska. Nie 
każda pani chce być tytułowana dyrektorką, 
prezeską, profesorką, doktorką, rektorką, 
dziekanką czy nawet tą nowoczesną ministrą. 
Dlatego też, nie znając preferencji danej osoby, 
w osobistych kontaktach warto używać zwro-
tów neutralnych: pani dyrektor, pani prezes, 
pani profesor, pani doktor, pani minister, pani 
rektor, pani dziekan. W ten sposób na pewno 
nie narazimy się na ryzyko popełnienia nietak-
tu. A tego przecież nie życzę ani czytelniczkom, 
ani czytelnikom „Pisma PG”.

Źródło: Słownik języka polskiego, 
Samuel Bogumił Linde, 1807, tom 
1, s. 122

mailto:krissun@pg.edu.pl
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STYCZEŃ

10.01  Śniadanie prasowe – inauguracja jubileuszu
16.01  Dzień Kariery Offshore 2024
20.01 Otwarte Zawody Wspinaczkowe
23–24.01 Sztum Circular Economy – Hackathon
31.01 – 14.06  Ogólnopolski Konkurs „Wygraj indeks WEiA”

LUTY

16.02 Premiera filmu „Zielony atrament”  
 o doc. Mariannie Sankiewicz 
 Bal Sportowca
20.02  Wieczór autorski doc. Andrzeja Januszajtisa
25.02 Politechnika Mieszkańcom Gdańska
28.02 Promocje Akademickie – uroczyste posiedzenie 
                          Senatu

MARZEC

9.03 Bal Inżyniera
14.03  Wydziałowe Targi Pracy TARGOiOWISKO 2024
21.03  Ogólnopolski Dzień Otwarty Politechniki  
 Gdańskiej 
                         Gala Pomorskiego Rankingu Liceów i Techników 
                         Perspektywy 2024
                         Naukowe Czwartki
22.03 AGATHONY 2024
27.03 Café Lingua open event for secondary schools
Projekt Sztum Circular Economy – „Seminarium Ekologiczne 
dla dzieci i młodzieży”
„Wiem na bank – indeks WZiE” – od marca do połowy kwietnia

KWIECIEŃ

1.04 Rozpoczęcie kampanii Rowerem na Uczelnię
4.04 Naukowe Czwartki
6.04 II Turniej Tenisa Stołowego o Puchar Rektora  
                             na 120-lecie PG
                             Międzynarodowy Turniej Szachowy o Puchar  
                             Rektora na 120-lecie PG
11.04 II Ogólnopolska Konferencja „Grywalizacja  
                             w edukacji”

12.04 Uroczystość nadania imienia Audytorium  
 Chemicznemu
 Upamiętnienie 5. rocznicy śmierci prof. Jacka 
 Namieśnika
15.04 – 15.05  Szukając Przestrzeni
18.04  Naukowe Czwartki
19.04  Náboj Matematyczny
 Uczelniany Turniej Scrabble
25.04  III Wydziałowe Targi Pracy dla branży  
 architektonicznej i budowlanej
Konferencja końcowa Projektu Sztum Circular Economy
Rejs Budowlańca 

MAJ

1–31.05  Księgozbiór Zabytkowy Politechniki Gdańskiej 
 oraz Pionierzy Nauki i Ich Dzieła w Zbiorach 
 Biblioteki Politechniki Gdańskiej – wystawa
15.05  Dzień Sportu
16–17.05  YES! Young Electric Summit
20–24.05  International Erasmus Staff Training Week at 
 the Gdańsk Tech Library
 Staff Week on Sustainable Development
23–24.05 Międzynarodowy Workshop w ramach  
 projektu H2020 NICE
 Międzynarodowa Konferencja Naukowa  
 „Technology, Innovation and Growth” 2024
23–26.05 Bałtycki Festiwal Nauki
26.05 Piknik Nauki Fahrenheita 
27–31.05 Wykłady prof. Joana Garcíi z Polytechnic  
 University of Catalonia
29.05  Dzień Języków Obcych
 Piknik Młodego Naukowca „Nauka sięgająca 
 gwiazd”
Rejs Elektryka
TECHNIKALIA – Święto studentów PG

CZERWIEC

1–30.06 Wystawa na 120-lecie Politechniki Gdańskiej  
 prezentująca osiągnięcia współczesnej  
 Politechniki Gdańskiej
2.06 Regaty Rocznicowe o Puchar Rektora  
 Politechniki Gdańskiej w Żeglarstwie
3–7.06 Projektowanie nietypowych konstrukcji przed 
 dobą komputerów – mechanika eksperymentalna  
 na starych modelach i fotografiach – wystawa
5.06 Finał X edycji konkursu matematycznego  
 „Od Szkolniaka do Żaka” dla uczniów klas V–VIII 
  szkół podstawowych
6–7.06 Konferencja poświęcona marketingowi  
 międzynarodowemu uczelni wyższych
7.06 Summer is coming
7–8.06 IX Ogólnopolska Konferencja Dydaktyki  
 Akademickiej „Ideatorium”

KALENDARZ WYDARZEŃ



8.06  III Turniej Golfa o Puchar Rektora na 120-lecie PG
9.06 Sportowy Festyn Rodzinny
9–13.06 27th IAHR International Symposium on Ice
10.06 Święto Wydziału Elektrotechniki i Automatyki
11–12.06 Międzynarodowe spotkanie w ramach projektu 
 LIMIT
19.06 Zjazd z okazji 50-lecia zakończenia studiów na 
 Wydziale Elektroniki, Telekomunikacji  
 i Informatyki 
20–22.06 Święto Uczelni
obejmujące:
20–21.06 Konferencja Rektorów Polskich Uczelni  
 Technicznych 
21.06  Wyścigi Smoczych Łodzi o Puchar Rektora  
 na 120-lecie PG
22.06 Dzień Absolwenta i Zjazdy Absolwentów  
 Jubilatów w trakcie Święta Uczelni
 Plenerowy Koncert Jubileuszowy
25.06 Piknik Wydziału Chemicznego
25–27.06 LVI Międzynarodowe Sympozjum Maszyn 
 Elektrycznych SME 2024
28–30.06 52. Ogólnopolski Turystyczny Przegląd  
 Piosenki Studenckiej BAZUNA 2024
Wydziałowe Targi Pracy (WZiE)

LIPIEC

2.07 Jubileuszowe Seminarium Wydziału  
 Chemicznego 
8–11.07 Współorganizacja Konferencji „Human System 
 Interaction” w Paryżu, prof. Jacek Rumiński – 
 General Co-Chair Konferencji

SIERPIEŃ

10–26.08 Wystawa Accelerating Science

WRZESIEŃ

5.09 XXV Pomorskie Sympozjum  Spawalnictwa
 XXVII Spotkanie Spawalników Wybrzeża
20–22.09 33rd IATEFL Poland International  
 Conference Gdańsk
22–25.09 46th IMAPS Poland Conference
24–27.09 40 DANUBIA-ADRIA Symposium 
 on Advances in Experimental  
 Mechanics
25–26.09 X Ogólnopolska Konferencja  
 „e-Technologie w Kształceniu  
 Inżynierów”
25–27.09 Konstelacja Szkół Naukowych  
 w Inżynierii Mechanicznej 2024
30.09 Zakończenie Kampanii Rowerem na Uczelnię 
 Politechnika Talentów (II edycja)
Wykład zaproszonego gościa – prof. Giuseppe Cirelliego  
z University of Catania 

PAŹDZIERNIK

Uroczysta inauguracja roku akademickiego 2024/2025 na 
Politechnice Gdańskiej
PhD Open at Gdańsk Tech (SDPG)
Święta Wydziałów
1–31.10 Księgozbiór Zabytkowy Politechniki  
 Gdańskiej oraz Pionierzy Nauki i Ich Dzieła  
 w Zbiorach Biblioteki Politechniki Gdańskiej –  
 wystawa
1.10 Gabinet Profesora – stała ekspozycja
9–12.10 45. Konferencja Kolegium  Dziekanów  
 Wydziałów Mechanicznych Polskich Uczelni 
 Technicznych
10.10 Montaż geodezyjnego repera na budynku 
  Centrum Ekoinnowacji
14.10 Święto Dydaktyki
14–18.10 Tydzień Zrównoważonego Rozwoju
22–25.10 Escape room bibliotekarza
Uroczysta inauguracja działalności Centrum Ekoinnowacji 
wraz z wystawą „Hydrotechnika w Polsce i na świecie” (WILiŚ)

LISTOPAD

7–8.11 Gdańskie Dni Elektryki 2024
13–22.11 Przestrzeń Biblioteki Głównej Politechniki 
 Gdańskiej. Przeszłość i teraźniejszość  
 – wystawa
18.11 Inauguracja XI edycji konkursu matematycznego  
 „Od Szkolniaka do Żaka” dla uczniów klas V–VIII 
  szkół podstawowych 
25–29.11 Erasmus Days 
Náboj fizyczny (WFTiMS)
Party of Fame (WEiA)
XII Dzień Strefy na Politechnice Gdańskiej (formuła targów pracy) 

GRUDZIEŃ

6.12 Mikołajki na PG – „Eko-inki” (II edycja)
 Uroczyste posiedzenie Senatu Politechniki 
 Gdańskiej
Christmas Party
Café Lingua open event for secondary schools 

Kalendarium jest aktualizowane na bieżąco.  
Najnowsza wersja dostępna jest na stronie internetowej

https://jubileusz.pg.edu.pl/  



Nowy album o Politechnice Gdańskiej na jubileusz 120-lecia

„Wnętrza”, trzeci z serii albumów poświęconych architekturze kampusu Politechniki 
Gdańskiej, został właśnie wydany w ramach obchodów 120-lecia uczelni. Publikacja 
prezentująca wnętrza głównie zabytkowych budynków jest już dostępna w sklepie PG.

Album „Wnętrza” to, obok „Kampusu” i „Detali”, 
kolejna z publikacji, w których kompleksowo 

została przedstawiona architektura zespołu budynków 
Politechniki Gdańskiej. Każdy z tych albumów stano-
wi odrębną całość, ale też wszystkie wzajemnie się 
uzupełniają. Autorami najnowszego z nich, podobnie 
jak dwóch wcześniejszych części, są prof. Jakub Szcze-
pański z Wydziału Architektury (treść) oraz Krzysztof 
Krzempek (zdjęcia współczesne).

W wydawnictwie przekrojowo zaprezentowano 
wnętrza budynków politechnicznych, począwszy od 1904 
roku aż po czasy współczesne. Całość opatrzono ponad 
200 ilustracjami, głównie zdjęciami wykonanymi współ-
cześnie, ale też unikatowymi, archiwalnymi fotografiami 
pochodzącymi m.in. z Muzeum Architektury Politechniki 
Berlińskiej, a także rzutami i przekrojami architektoniczny-
mi pomieszczeń w budynkach kampusu.

Zamieszczono tu również m.in. opisy innowacyjnych 
(jak na ówczesne czasy) rozwiązań przestrzennych  
i funkcjonalnych zastosowanych na kampusie już  
w początkowych latach istnienia uczelni.

– Już na początku istnienia politechniki w budynkach 
pojawiły się najnowocześniejsze wynalazki i konstrukcje, 

takie jak centralne ogrzewanie z klimatyzacją, elektrycz-
nie napędzane windy i elektryczne oświetlenie, podłogi  
z linoleum, żelbetowe stropy, regały biblioteczne, nowo-
czesne systemy oświetlenia i wiele innych. Sporo tych 
detali zachowało się do dziś, jak np. klamki czy szufladki 
pod oknami służące do zbierania wody, która skraplała się 
z szyb, przez profilowany kamienny parapet – mówi prof. 
Jakub Szczepański.

Agata Cymanowska
Dział Promocji i Biuro Prasowe

agata.cymanowska@pg.edu.pl

Osoby, które zakupią komplet trzech albumów: „Kampus”, 
„Detale” i „Wnętrza”, otrzymają 10 procent rabatu. Promocja 
obowiązuje przez cały rok jubileuszowy i wyłącznie w sklepie 
stacjonarnym.


